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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
po udniu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
ur ifTn Przedpłata w ynosi:

MIEJSCU kwartalnie . . • 4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie . . .  1 » BO B 

Z przesyłką pocztową;
Męcznie . . . *. . . • 2 złr. „

\ państwie ustrjackiem . . 6 „ »
Do Prus i Rzeszy niemieckiej. j
„ F rancji................................. I p0 7 złr.
„ Belgji i Szwajearji . . . j 50 cnt.„ Wioch, Turcji i księstw Nad. I

Serbii
Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

Przedpłatę i Ogłoszenia przyjm uję*
We LWOWIE bióro administracji .Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieekien. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
MaasB w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stiitte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja eentr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
an w rubryce „Nadesłane"et. Od wiersza.

L W Ó W  d. 7. marca.
(Wybory. — Projekt ugody w sprawie indemniza- 
eyjnej. — Kolej Stryj-Beskid. — Pierwsze zwy­
cięstwo Ferryego w Izbie francuzkiej — Moskalo- 
flle występują jako Ruteńcy w Radzie państwa. — 
Z Rady państwa. Rozporządzenie ministra oświa­
ty w sprawie szkół przemysłowych. — Nowy ro­

dzaj agitacji centralistycznej.)

Russki centralny komitet przedwyborczy w 
„Narodnym domu“ zarządził organizację kontr- 
komitetów powiatowych we wszystkich powia­
tach wschodniej części kraju, dla kierowania 
akcją przeciwko polskiemu komitetowi, który 
nazywa „szlachecko - żydowskim." Do organi­
zacji tych powiatowych komitetów russkich 
otrzymało wezwanie w każdym powiecie po kil­
ka lub kilkanaście osobistości należących do 
stronnictw Russkich, ażeby „w porozumieniu" — 
stosownie do okoliczności, panujących w tej lub 
owej okolicy, albo w drodze zaproszeń poufnych, 
albo przez organizowanie włościańskich zgro­
madzeń przedwyborczych działały w duchu an- 
tipolskim. .

Równocześnie otworzono w całem dzienni­
karstwie ruskiem gwałtowną tyralierkę przeciw­
ko polskim komitetom przedwyborczym, które 
tak bywają przedstawiane, jak gdyby celem ich 
było ani jednego Rusina nie dopuścić do sejmu, 
i jakby miały na celu zapewnić przywilej 
posłowania samej tylko szlachcie, a to za po­
mocą sojuszu z żydami.

Wniesiony w poniedziałek do Izby posel­
skiej Rady peństwa rządowy projekt ustawy, 

.dotyczącej załatwienia galicyjskiej sprawy in- 
demnizacyjnej, zawiera postanowienia identy­
czne z powziętemi w tej sprawie podczas ze­
szłorocznej sesji uchwałami galicyjskiego sejmu 
krajowego. Wedle tego projektu miałaby byću- 
morzoną pretensja skarbu państwa o zwrot Za­
iczek, dopłacanych od r. 1857 na fundusz opro­
centowania i umorzenia obligacyj indemnizacyj- 
»ych w kwocie 72,172.000 złr., i że odtąd Ga- 
bcja będzie o 200.000 złr. więcej dopłacała z 
funduszów własnych na rzecz funduszu indemni- 
zacyjnego, zaś skarb państwa będzie dopłacał 
az do r. 1898 po 2,100.000 złr. rocznie tytułem 
©zwrotnej zaliczki, i 325.000 złr. rocznie ja- 

moi-7Pnf,?k^’j którą Galicja po r. 1898, tj. po u- 
D w  ■ ludemnizacji, miałaby spłacić państwu.
hem n iif  i  kra-> nasz miałł>y być tym sposo- ™ obciążony wyniesie około 15 mil. złr.
tacza1 ywa do przedłożenia rządowego przy- 
odnn W streszczeniu wszystkie dokumenta,
mni* siS d° galicyjskiego funduszu inde- 
nie acp ne£°i i jakkolwiek uznają, że ugody tej 
Qai; .?^naby nazwać „darowizną 75 mil. złr. dla 
nisf^1. ’ ^ cz przy tern wszystkiem nazywa mi- 
st\p 61S dotychczasowe zaliczki ze skarbu pań-

wa na rzecz galicyjskiego funduszu indemni- 
ry p a l i c z k a m i  z w r o t n e  mi“ —

wzahlbatti Vorsthusse. Tym sposobem stawia 
ząd faktycznie całą sprawę na stanowisku da- 

"owizny dla Galicji!
.W końcu wspomina ministerjum, ze rząd 

"Zgierski oświadczył, że ze swej strony nie 
“Przeciwia się zawarciu projektowanej ugody co 
o°. ostatecznego uregulowania rachunków gali­
js k ie g o  funduszu indemnizacyjnego.

i. . Projekt ministerialny, tyczący się budowy
f 01ei żelaznej Stryj-Beskid, zawiera w artykule 
• Postanowienie, upoważniające rząd do budo­

wy tej linii kosztem państwa. Artykuł 2. upo- 
^Aznia rząd do użycia na koszta sporządzenia 

i planów szczegółowych sumy 100.000 złr. 
rachunku r. 1S83, która to kwota ma być 

Płynną aż do końca 1884 r. Art. 3. przyznaje 
Swobodę od stempla i taks wszelkich podań, 
kontraktów i dokumentów, tyczących się wyku- 
Pna gruntów budowy i zaopatrzenia w fundus 
inetructus tej kolei; dalszy artykuł postanawia,

Ks. Adama Sapiehy.
„Listy z Kroacji.“

Kroacja, niemal cztery razy mniejsza od 
Galicji, z wielu względów zasługuje na to, a- 
żebyśmy nią więcej niż dotychczas interesowali 
się. Jej ustrój prawnopolityczny, mianowicie co 
do stosunku tej krainy do Węgier, jakoteź atry- 
bucyj jej sejmu i rządu krajowego, mógłby być 
ideałem dla nas, o którym nawet n i e g d y ś  
(ale już bardzo dawno) mieli odwagę marzyc 
politycy nasi... Pod względem cywilizacyjnym zaj­
mują znów Kroaci zupełnie takie same stanowisko 
POm^dzy południowymi Słowianami, jakie prze­
szłość dziejowa naszego narodu nadała nam po­
między Słowianami północnymi — mianowicie, 
że na tle walki katolicyzmu z prawosławiem 
Posuwamy granice panowania cywilizacji zacho­
dniej coraz dalej w świat słowiański — ku 
Wschodowi. Pod względem etnograficznym za­
chodzą też pomiędzy Kroatem a Serbem tylko 
bardzo subtelne różnice, podobnie ak pomiędzy 
Polakiem a Rusinem. A jednak Serbowie — 
zwolennicy kirylicy, juliańskiego kalendarza i 
prawosławnych obrzędów od wieków żyją w 
antagonizmie z Kroatami, którzy używają pisma 
łacińskiego, są katolikami, i jako tacy przyjęli 
także kalendarz gregorjański, zachowując je­
dnak przy tern w nieskazitelnej czystości, w 
zwyczajach, prawnych i społecznych urządze­
niach, jakoteż pod względem językowym i lite­
rackim, swój charakter narodowy.

Otóż w Kroacji odbyła się zeszłej jesieni, 
w październiku, piękna uroczystość: poświęce­

że ruch na tej linii ma być utrzymywany przez 
administrację państwa, i że poruczenie mchu 
prywatnemu przedsiębiorstwu mogłoby nastąpić 
tylko w drodze ustawodawczej.

Gabinet Ferryego odniósł wczoraj w Izbie 
francuzkiej zwycięztwo dość oryginalne, bo zwy- 
cięztwo nad projektem, który sam poruszył i 
który leży mu mocno na sercu.

Po opozycji senatu w sprawie pretenden­
tów — opozycji, która tyle napsuła humoru re- 
publikaninom Izby — powstała w gronie ich 
myśl wypowiedzenia stanowczej walki senatowi. 
Myśl ta przybrała wkrótce konkretne kształty 
wniosku, domagającego się rewizji konstytucji. 
Z wnioskiem tym wystąpił p. Barodet, jeden z 
wybitnych członków obozu radykalnego. Szło o 
zwołanie kongresu, to jest obu Izb w jedno 
ciało złożonych, na którym republikański obóz, 
mając większość, byłby uchwalił zmianę arty­
kułów konstytucji, określających kompetencję 
senatu. Według projektu wnioskodawców za­
leżało właśnie głównie im na tern, aby podnieść 
ustawodawcze znaczenie uchwał Izby w tym 
stopniu, iżby senat nie mógł wręcz odrzucać 
tego, co Izba uchwala, lecz jeno miał prawo 
wprowadzać pewne modyfikacje, niedotykające 
istoty rzeczy; a nadto, aby ustawa, uchwalona 
dwukrotnie w Izbie, stawała się obowiązującą 
dla senatu.

Oczywiście wniosek ten Barodeta musiał 
z góry liczyć na niepowodzenie. Przedewszyst- 
kiem dla tego, że do zwołania kongresu nie 
wystarcza uchwała Izby, lecz potrzeba aby i 
senat przychylił się do tego wniosku. Owoż 
w danym wypadku senat nie byłby w żadnym 
razie zgodził się na wniosek, który dąży do u- 
krócenia jego prerogatyw. Gdyby więc nawet 
Izba przyjęła projekt Barodeta, to jednak do 
kongresu nie doszłoby nigdy, bo senat posta­
wiłby swoje weto.

Ale nie o to szło wnioskodawcom i gabi­
netowi, który ich popierał, aby kongres rzeczy­
wiście zwołać i senat obalić, lecz o to, aby w 
kraju rozbudzić agitację w duchu przeciwnym 
senatowi i jeneralne wybory do Izby, mające 
się odbyć za dwa lata, wykonać pod hasłem tej 
agitacji.

Ferry rozumuje dość słusznie, że polityczny 
wóz Francji musi z konieczności rzeczy grzęz­
nąć w błocie, jeżeli Izba ciągnie go naprzód ku 
radykalnym reformom politycznym i społecz­
nym, a senat cofa go w tył ku monarchicznym 
formom. W  takich warunkach każdy gabinet, 
postawiony pośrodku, musi się łamać w nieu­
stannych kompromisach, wypaczać swój pro­
giem i żyć nie akcją otwartą, ale zakulisową 
intrygą. Owoż oczywistą jest. rzeczą, że Ferry, 
który nie dla posady, ale dla wprowadzenia 
w życie swych planów, objął tekę prezydjalną 
w tak trudnych warunkach, pragnie dla dobra 
sprawy usunąć to co mu zawadza w ich wy­
konaniu, a więc pragnie podnieść znaczenie 
Izby i postawić siebie, jakoteż i wszystkie na­
stępne gabinety w tej pozycji, aby opierały się 
tylko o Izbę, a nie musiały ciągle zacierać swą 
własną barwę dla tego, aby pasowała i do 
barw Izby i do barw senatu.

Wniosek Barodeta przyniósł mu w tym 
względzie ważną usługę. Bo nietylko rzucił 
myśl, która zręcznie wyzyskana wpłynie niepo­
spolicie na nowe wybory, ale nadto napędził 
strachu senatowi. Po takiem otwartem wypo­
wiedzeniu walki, monarchiści wyższej Izby po­
czną teraz oględniej prowadzić swą politykę i 
mniej będą żądali dla siebie ustępstw od gabi­
netu, a temsamem ułatwią mu jego zadanie. 
Tym sposobem Ferry, chociaż sam przeciw 
wnioskowi Barodeta przemawiał i głównie się 
przyczynił do jego odrzucenia, wyciągnął jednak 
wszystkie z niego zyski, większe nawet od tych, 
jakie byłby odniósł, gdyby Izba wniosek ten 
przyjęła. Przebieg całej tej sprawy w Izbie 
francuskiej świadczy zatem, że Ferry bierze się 
do rzeczy zręcznie i dorasta głową do wyma­
gań sytuacji, a zamiast bawić się w małodu­
szne „stanie ponad stronnictwami* , tworzy 
sobie właśnie, silną podstawę w tem stronnic­

nie katedry w Diakowarze, którą wybudował 
własnym kosztem — nakładem półtora miliona 
złr. szlachetny patrjota kroacki, arcybiskup 
Strossmeyer, pragnąc obdarować tym sposobem 
ojczyznę swoją budową monumentalną, symbo­
liczną, przez artystyczne połączenie motywów 
gotyckich z bizanckiemi w przechodowym styla 
romańskim świątyni dziejową misję Kroatów, 
jako krzewicieli łacińskiej cywilizacji pomiędzy 
południowymi Słowianami.

Z Polaków wziął udział w owej uroczy­
stości książę Adam Sapieha z synami i z zię­
ciem swoim hr. Żółtowskim, z Poznańskiego, a 
doznane wrażenia opisał w książce, którą wła­
śnie mamy przed sobą.

Za motto użył autor Listów z Kroacji na­
stępujących zdań Adama Mickiewicza:

...„bo narody wtenczas tylko wzrastają i o 
tyle mają prawo do życia, o ile wysługują się 
całemu rodzajowi ludzkiemu popieraniem lub 
bronieniem, wielkiej jakiej myśli lub wielkiego 
uczucia."

...„Polska albowiem jako pierwszy wybuch 
silny objawu życia słowiańskiego, wiąże się cia­
łem i duchem z całą Słowiańszczyzną. “

Na osnowie tych myśli opiera autor naj­
pierw szereg uwag o stanowisku Kroacji w świę­
cie słowiańskim w ogólnośsi, głównie zaś o zs£ 
sadniczej różnicy, jaka zachodzi pomiędzy pan- 
slawizmem, zmierzającym do brutalnego zniwe­
czenia języka, narodowości i swobody pojedyń- 
czych szczepów słowiańskich, dla nasycenia Mo­
locha państwowej idei moskiewskiej, a ideą 
wzajemności słowiańskiej, polegającą na pielę­
gnowaniu wspólnych interesów z najściślejszem 
poszanowaniem odrębności pojedyńczych szcze­
pów rodziny słowiańskiej — ideą, którą w Kro-

twie, którego sztandar najbardziej licuje z jego 
wł&snemi planami.

Zawsze jednego i tego samego sposobu 
trzymają się nasi moskalofile. Zawsze identyfi­
kują siebie z ogółem Rusinów. Rząd, Polacy i 
Rusini stawią opór moskwicenia Rusi i prze­
prowadzeniu jej na szyzjng, a pan Kułaczkow- 
ski nazywa to prześladowaniem Rusi. Pan Ku- 
łaczkowski i jego zwolennicy głoszą z jednej 
strony, że Moskale a Rusini to jeden naród, i 
język moskiewski jest ich językiem piśmiennym, 
ale w Radzie państwa zabierając głos nie mó­
wią, że r n s s i s c h e  Sprąjshe, r us s i s c h e  Na- 
tionalitiłt, r u s s i s c h e  Nation w Galicji są 
prześladowane przez rząd i Polaków, ale mó­
wią o prześladowaniu r u t h e n i s c h e r  Spra- 
che, r u t h e n i s c h e r  Nationalitfit, r u t h e ­
n i s c h e r  Nation ! A dla czego ta perfidja?Bo 
nazwawszy s i ę R u s s e n ,  r u s s i s c h e s  Volk, 
od razu odsłoniliby, o co właściwie im chodzi, 
a wtedy nawet centraliści nie śmieliby przykla­
skiwać ich skargom na ucisk polski i rządowy. 
Więc lepiej się nazwać w Radzie państwa Ru- 
teńcami!

Pan Kułaczkowski podniósł w swej mowie 
głównie proces lwowski o zbrodnię stanu, któ­
ry się toczył w przeszłym roku przeciw Hra- 
barowej, Naumowiczowi et caniortee, i z okoli­
czności, iż uwolniono od winy część podsądnych, 
wyprowadzał wniosek, iż w tendencjach tak pod­
sądnych jak i ogółu Rusinów nie mogło i nie 
może być nic nagannego, skoro to musieli uznać 
nawet Polacy, z których zię wyłącznie składał 
sąd przysięgłych. Ależ orzeczenie sądu orzeka­
ło właśnie, że w tych robotach była zbrodnia 
stanu, ale co do pojedynczych podsądnych nie 
znalazł sąd dostatecznych dowodów, i dlatego 
ich uwolnił. Zresztą z sprawiedliwego czy wzglę­
dnego wyroku sądu polskich przysięgłych wy­
prowadzają ataki na Polaków nietylko galicyj­
scy moskalofile, ale i moskiewskie dzienniki już 
podczas procesu i po procesie to samo czyniły i 
czynią. Jestto ta sama taktyka, nienawiścią 
dyktowana, podczas gdy u Rusinów prawdzi­
wych nastąpił zwrot stanowczy ku zgodzie i 
porozumieniu z Polakami, a zupełne odwrócenie 
się od moskalofilów.

Ale to wszystko nie powstrzymało pp. Ku- 
łaczkowskiego i Kowalskiego od przemawiania 
w imieniu d e r  Ru t h e f n e ń .  Lecz przeholo­
wali w swych zarzutach rtujcisk cerkwi, naro­
dowości itp. ze strony rządu kriyowego i Pola­
ków. A bardzo trafnie .odpowiedział im mini- 
ster-prezydent, hr. TjbBfe, ażeby zamiast ogól­
nikowych zarzutów i skarg ppdawali do wiado­
mości jego wszelkie naruszenia praw ich naro­
dowości w poszczególnych wypadkach i z do­
wodami odpowiedniemi, a wtedy niezawodnie 
będzie im sprawiedliwość wyrządzona. Ale w 
tem właśnie sęk, iż tych szczegółowych wypad­
ków nie mogą przytoczyć, bo ich albo niema, 
albo są wymyślone, a ogólnikowe żale najła­
twiej roztaczać!

Prezydent przedl. Izby posłów dr. Smolka 
usilnie pragnie, aby w sobotę załatwiono 
żet finalnie i Izba panów mogła go uchwalić 
jeszcze przed świętami, o co rząd nalega, me 
chcąc wnosić o dalsze prowizorjum podatkowe; 
tudzież aby przed świętami Izba posłów za - 
twiła jeszcze sprawę czesko-morawskiej 
Transwersalnej i nowellę szkolną. .

Komisja szkolna Izby posłów już częścią zał * 
twiła 5. bm. tę nowellę. Hr. Clam-Martinic, kry­
tykując dotychczasowe szkolnictwo ludowe, koń­
czył tem, że będzie głosował za nowellą, która 
jest bodaj pierwszą próbą do zwrócenia szkol­
nictwa ludowego na tory zmian pożądanych.

Pan E. C z e r k a w s k i  odpierał wywody 
z okazji §. 75. (wyłączenie Galicji itd.), które 
p. Haase podniósł w Izbie posłów w rozprawie 
budżetowej. P. Haase podsuwał obrońcom §. 75. 
pobudki polityczne! Tak nie jest. Nie chodzi 
też o usuwanie nauczycieli ruskich a zastępy- 
wanie ich polskimi. Polakom, pragnącym wyłą­

czenia Galicji, chodzi owszem jedynie o zacho­
wanie miru religijnego w kraju, zagrożonego 
§. 48.; od takiego prezentu, jak ten §., muszę 
się w imieniu kraju wyprosić.

P. Beer podnosząc, że p. Czerkawski wniósł 
w sejmie galicyjskim o wydanie autonomicznej 
ustawy szkolnej, przysięga, że dotychczasowa 
ustawa jest ze wszystkich w Europie najbar­
dziej autonomiczną; a następnie, że nie jest bez­
wyznaniową. W końcu wnosi przejście nad no­
wellą szkolną do porządku dziennego z powo­
du, że oddaje szkoły publiczne pod wpływ du­
chowieństwa, i wyłączając niektóre kraje, two­
rzy różnorodność w ustawodawstwie.

Minister oświaty br. Conrad oświadcza, że 
nowella w niczem nie zaciera charakteru usta­
wy szkolnej (centralistycznego; p. r.) Przeciwni­
kom ustawy nie chodzi o to, co ona zawiera, 
ale co z niej wydedukować można, mianowicie 
iżby szkoła ludowa wydaną była bezwyznaniow­
com. Dlatego nowella obowiązuje nauczyciela, 
iżby nabył kwalifikację do dawania nauki re- 
ligii. W końcu prosi o przyjęcie nowelli.

P. D z i e d u s z y c k i  nie pojmuje, zkąd 
nowella mogła u lewicy wywołać takie obu­
rzenie. Komu znajeme są stosunki Galicji, ten 
wie, że tam w interesie kraju koniecznem jest 
inne ustawodawstwo niż w innych krajach. Ni­
gdzie stosunki szkolne nie są tak różnorodne 
jak w Austrji, i dlatego interes państwa wy­
maga wyjątków.

P. Beer woła w rozpaczy. Gdyby mi dano 
do wyboru wnioski Lienbachera a nowellę, i po­
wiedziano : Friss Vogel oder stirb! — to już 
bym porwał za jeden z wniosków Lienbachera. 
P. Dumba uznał za potrzebne dociąć jeszcze 
Polakom, iż wie, dlaczego żądają wyłączenia 
Galicji; nadarmo udają; im chodzi o waśń reli­
gijną obok wyznaniowej. Polacy nie uważali za 
właściwe odpowiadać na takie brednie.

Ostatecznie wniosek Beera odrzucono, i u- 
ch wal ono przystąpić do rozprawy szczegółowej, 
i wybrano p. Lienbachera na sprawozdawcę.

powołanym do wniesienia wprost -o pomnożenie 
żandarmerji.

Ministerjum oświaty wydało pod d. 24. lu­
tego do wszystkich namiestnictw, z wyjątkiem 
dolno-austrjackiego, rozporządzenie z ogólnemi 
zasadami co do organizacji fachowych szkół prze­
mysłowych (Fortbildungs-Schulen). Rozporządze­
nie to ma wejść w życie jeszcze przed nowym ro­
kiem szkolnym (tj. przed zebraniem się sejmów; 
p. r .) ; statuta i plany nauk istniejących już te­
go rodzaju szkół mają być do przepisów tego roz­
porządzenia natychmiast zastosowane.

Lewica uchwaliła wydrukować w 60.000 e- 
gzemplarzy i rozrzucić ostatnią mowę p. Herb­
sta (w ogólnej rozprawie budżetowej), podżega­
jącą robotników przeciw posiadaczom.

Na posiedzeniu przedl. Izby posłów z d. 
5. b. m. wytoczyli jak wiadomo pp. Kułacz­
kowski i Kowalski grawamina russkie — ale 
dzienniki centralistyczne tak krótko zbywają te 
mowy, że nawet dokładnej treści domyśleć się 
nie można. P. Kułaczkowskiemu odpowiadał p. 
M a d e y s k i (p. Kowalski mówił dopiero po 
p. Madeyskim), zbijając jego merytoryczne wy­
wody i tak skończył: „Co się tyczy reszty wy­
cieczek p. preopinanta, są to tylko ogólnikowe, 
nawiatr puszczane twierdzenia, a jeżeli się one 
lewicy tak podobają, że im przyklaskuje, to ja 
natomiast ubliżyłbym sobie, gdybym się wda­
wał w niepoparte niczem zgoła twierdzenia.*

Żywo odpowiedział pp. Kułaczkowskiemu i 
Kowalskiemu hr. T a a f f e  jako minister spraw 
wewnętrznych, że trzeba podać fakta, a wtedy 
postara się, aby szanowano ustawy i przepisy.

W rozprawie nad budowlami wodnemi ude­
rzał Czech p. Hevera, że w Czechach od lat 
18 nic się nie robi na tem polu. Czesi doszli 
juz do tego przekonania, ie  rzeki Bośnii i Her­
cegowiny będą rychlej uregulowane niż rzeki 
czeskie.

P. E. C z e r k a w s k i  rozbierając sprawę 
regulacji rzek galicyjskich, podnosi, że rok za 
rokiem znaczne sumy idą W Galicji marnie, po­
nieważ rząd nie prowadzi regulacji rzek gali­
cyjskich tak energicznie jakby należało. Popie­
ra tedy rezolucję komisyjną, dotyczącą uregulo­
wania spławności rzek galicyjskich.

Hr. Clam - Martinie jako jeneralny sprawo­
zdawca budżetowy odpowiada, że nikt nie za­
poznaje potrzeby spławności, że jednak wobec 
ogromu sumy — 30 mil. złr. — koniecznem jest, 
aby państwo, kraj i gminy szły system atycznie 
ręka w rękę, że więc przedewszystkiem należy 
poczynić konieczne w tym względzie kroki, gdyż 
państwo nie ma obowiązku, brać cały ten cię­
żar na siebie. . .

Przy pozycji żandarmerji oświadcza je * 
ralny sprawozdawca budżetowy, hr-. b
tinic, że jak i zeszłego roku uznaje po 6 
powściągnięcia włóczęgi, że jednak nie nj
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pojawiły się po trzykroć plakaty drukowane od 
jakiegoś komitetu socjalno-rewolucyjnego, o któ­
rym dotychczas w Warszawie nigdy nie było 
słychać. Fakt w każdym razie poważny i wy­
magający gruntownego zbadania, o które w na­
szych stosunkach nie łatwo, więc wybaczcie, iż 
dopiero po zasiągnięciu jak to mówią języka, 
przesyłam wam dość późno opis źródłowy owych 
plakatów.

Przedewszystkiem jednak muszę stanowczo 
zaprzeczyć różnym wiadomościom w przedmio­
cie tym podawanym do kilku pism zakordono- 
wych, a mianowicie do Kurjera P' znańslciego.

Nikomu zgoła, jak chcą mieć koresponden­
ci, nie dowiedziono jeszcze udziału w pisaniu, 
drukowaniu lub rozlepianiu plakatów. Między in- 
nemi ktoś. pisze o jakimś restauratorze, jest to 
najwierutniejszy fałsz, gdyż w liczbie 46 are­
sztowanych (na zasadzie podejrzenia) nie znaj­
duje się ani jeden restaurator.

Śledztwo i poszukiwania prowadzą żandar­
mi i ajenci oberpolicmajstra, każda z władz na 
swoją rękę.

Lecz wracam do samych plakatów.
Pierwszy z nich i ostatni udało .mi się od- 

cyfrować, drugiego nie widziałem, lecz znam 
t^ść.

Wiecie już zapewne, że pierwsze plakaty 
zostały wywołane ohydnem rozporządzeniem 
policji, nakazującem rewizję robotnic w fabry­
kach. I dziewcząt usługujących w restauracjach. 
Rozporządzenie to niebyło żadną nowością. W y- 
dane zostało w 1868 r. za namiestnictwa Ber: 
ga, tylko niebyło wykonywane, na co szemrali 
i narzekali lekarze miejscy, spodziewając Się z 
tego źródła wyciągnąć dla siebie znaczne k - 
rzyści. Żaden z nich jednak nieodważył się 
bić nacisku, aż dopiero l e k a r z  Janusz Nowa­
kowski. uprawiający w dziale sanitarnym łapów­
ki na szeroką skalę, wystąpił z podaniem o 
wznowienie dawnego rozporządzenia i nad 
mu prawa wykonalności, twierdząc iż jrn P 
sobem ukróci się fatalny rozwój chorób wene-
17CZByuturl maJowany oberpolicmajster, jak 
zwykle, nieczytając rozkaz podpisał, a ztąd 
lekkie uwagi (w granicach cenzuralnych) o nie- 
właściwie* rozporządzenia, następnie zaś poja- 
wienie się plakatu ni\ 1., które rozlepiono w 
nocy w liczbie przeszło 100 i dopiero około 9. 
rano zostały przez policję zdarte.

W tydzień później ukazały się drugie pla­
katy, w których grożono Buturlinowi osobiście, 
ie zostanie publicznie zelżony, jeżeli rozkazu 
nie odwoła.

Rozkaz wprawdzie odwołany nie został,

i
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łudniowe^ZUpê i? idea panslawizmu po- 
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Strossmajer, zwany przez swój naró „p 
szym synem Kroacji." .

Za cel życia swojego wytknął sobie Stross­
majer przeprowadzenie ugody serbsko-kroackiej, 
dążąc ku temu dwojaką drogą. Jako główny 
szkopuł na polu wyznaniowem widzi liturgię 
łacińską, utrudniającą katolicyzmowi rywaliza- 
cie ze słowiańskim obrządkiem kościoła wscho­
dniego. Wszelkich przeto dokłada starań, ażeby 
przywrócić w Kroacji katolicki obrządek sło- 
wianski, zatwierdzony już dawniej przez papieża 
Inocentego IV. Z drugiej strony w uszlache­
tnieniu duchowieństwa, w moralnem i mateijal- 
nem podniesieniu ludu, w szerzeniu oświaty w
rozwoju sztuk i nauk, w poznaniu dawnej łą­
czności dziejowej i wspólności rodu, najdziel­
niejsze upatruje środki do przeprowadzenia, u- 
pragnionej zgody pomiędzy prawosławną Serbią 
a katolicką Kroacją, W  pracy około tego przed 
żadną nie cofa się ofiarą. Na uniwersytet w Za- 
grzeł u daje 50.000 złr. z własnych, oszczędno­
ścią zebranych funduszów, na bursę przy uni­
wersytecie 20.000 złr. Budują gmach dla aka­
demii umiejętności — on daje zakładowy fun­
dusz i przeznacza dla niej swoją galerję obra­
zów, długoletnim trudem i kosztem ze znakomi- 
tem znawstwem artystycznem zebraną. Wyposa­
żył też muzeum akademii obfitym zbiorem rzeźb 
i starożytności. Za jego staraniem wychodzi sło­
wnik języków południowo słowiańskich. Wspie­
ra usiłowania literatów, artystów i uczonych, 
daje subsydja na kształcenie się ich za grani­
cą — i dziś już zbiera kraj owoce tej ofiarno­
ści. I tak n. p. prezes południowo - słowiańskiej 
akademii nauk w Zagrzebiu, dr. Racki, za sta  ̂
rafiiem Strossmajera kształcił się za granicą.

Tak to ten b is| p  .umię  ̂używać bogatych 
swojąj ją to j^  — ńą pożytek ojczy­

źnie, i na wieczną chwałę dla siebie ! C zy  w i e- 
l u j e s t  p o d o b n y c h  b i s k u p ó w  na ś w i ę ­
cie? ...

Największem dziełem patrjotycznego życia 
Strossmajera jest owa katedra w Diakowo — 
którą jak wspomniano powyżej, przez szesnaście 
lat własnym kosztem, i pod ustawicznym dozo­
rem osobistym budował. W  „Listach z Kroacji" 
opisuje ks. Sapieha obszernie pełen głębokiego 
znaczenia akt konsekracji tej wspaniałej, pomni­
kowej budowy.

Kończy zaś autor myśli, jakie nasunął mu 
udział w diakowarskiej uroczystości, refleksją 
patrjotyczną na stosunki własnego narodu, i 
tak mówi:

„My sami, pogwałceni i rozczłonkowani ze­
wnątrz, rozbici wewnątrz, tu bałamuceni, tam 
gnębieni, nie państwo ani naród jednolity w 
materjalnem słowa znaczeniu, historyczną ideą 
naszą stanowimy potęgę, z którą nie umieją 
się liczyć dyplomaci, a która grę w ich ręku 
rozpoczętą, rozegra kiedyś po myśli Bożej — 
nie ludzkiej..,

„Wysiłek po wysiłku łamał naszą energię. 
Z rozpaczy wpadliśmy w nieufność w siły na­
sze. To jednak jeszcze nikogo nie uprawnia i- 
mieniem narodu, imieniem przyszłych pokoleń 
zrzekać się lekkomyślnie praw narodowych — 
nie wolno nikomu zohydzać tych kart księgi 
dziejów, w których naród strumieniem krwi do­
kumentował swe prawa. Nie wątpić nam w zwy­
cięztwo ducha!"

W każdym razie stanowią „Listy z Kro­
acji" nietylko ze względu na rzeczywiście pou­
czającą treść swoją, lecz także i dla stanowi­
ska, jakie zajmuje autor ich u nas w polity- 
cznem życiu, publikację ciekawą.

T. M.



ale wykonywany nie jest bo wyraźnie tego 2a- 
żądał minister spraw wewnętrznych i telegra­
ficznie odniósł się z Petersburga.

Nareszcie przed trzema dniami (we czwar­
tek) ukazały się po raz trzeci plakaty nastę­
pującej treści, którą dosłownie podajemy : 

„Komitet socjalno-rewolucyjny pod nazwą 
„Proletarjat*.

„Bracia i siostry! Pogróżki nasze osiągnęły 
skutek, policja nie śmie wykonywać ohydnego 
rozporządzenia, któ”e z naszych sióstr, żon i 
córek chciało zrobić prostytutki uliczne. Boją 
się nas, bo nie w ->dzą z kim mają do czynienia. 
Aresztowano 46 osób, a z nich żadna o komi­
tecie nie wie. Więżą ich w cytadeli, a kilku 
nawet torturują. To niewinne ofiary, o które 
należy nam się upomnieć, choćby przyjść miało 
do krwi rozlewu. Bracia i obywatele, bądźcie 
w pogotowiu na każde hasło, choćby niem była 
luna pożarna i huk bomby. Precz z policją, 
precz z pasożytami wyzyskującymi naszą krew 
i pracę. Łączmy się z wszystkimi braćmi socja­
listami w Rosji, to nasi bracia serdeczni, nasze 
wzory do naśladowania. Polecamy: baczność, 
zapał i odwagę.*

Podpisano: Komitet wykonawczy w War­
szawie.

No i cóż! — odezwa pachnąca krwią i na­
ftą, zabijająca policji i żandarmom potężnego 
klina w głowę, zwłaszeza że do tej pory sta­
nowczo wątku tej całej sprawy uchwycić nie 
mogą.

Ostatnie plakaty mało kto czytał, gdyż 
było ich zaledwie kilkanaście, a te policja po- 
ździerała dobrze rano. Rozrzucono je i w fabry­
kach, lecz w jakiej ilości, trudno zbadać, zwła­
szcza iż panowie fabrykanci uparcie milczą, bo­
jąc się pośredniej odpowiedzialności.

Druk tych proklamacyj jest bardzo dobij, 
czcionki zostały wzięte tak zwane: cicero me­
dium, a pochodzą one, jak już skonstatowała 
policja, z giserni braci Orgelbrandów. Ta wia­
domość jednak do niczego nie prowadzi, ponie­
waż z giserni tej zaopatruje się w czcionki pa- 
ręset drukarń tak warszawskich jak i prowin­
cjonalnych.

Druk jest bardzo staranny, korrekta dobra, 
co wszystko dowodzi udziału specjalistów zece- 
rów, a plakaty odbite zostały niewątpliwie na 
ręcznej prasie.

Kto jednak składał? — gdzie te czcionki 
i prasa? — tego żandarmi i policja pomimo 
gończego węszenia, w żaden sposób nie mogą

Teraz wyrażamy nasze osobiste zapatrywa­
nia o tej całej sprawie.

Przedewszystkiem cieszy nas niewymownie 
iż w tej całej zabawce, bo na serjo nic tu nie 
bierzemy, socjalni trefnisie nie mieli żadnych 
haseł narodowych polskich. O ojczyźnie, poi 
skości, patrjotyzmie niema tam zupełnie mowy. 
To właśnie wścieka Moskali, którzyby chcieli 
całą tę hecę podciągnąć pod demonstrację pol­
ską, ruch rewolucyjny narodowy, w celu wię­
kszego ucisku i wzięcia ostatecznie za łeb dy­
szących jeszcze Polaków.

Słyszałem jednego z moskiewskich dygni­
tarzy, który odezwał się w te słowa:

„To szczęście Polaków, że w proklamacjach 
nie było mowy o ojczyźnie i niepodległości, 
gdyż w takim razie zapełnilibyśmy w ciągu 24 
godzin całą cytadelę."

Powiedziałem, iż te wszystkie plakaty, o- 
dezwy, groźby uważam za zabawkę. U nas w 
Warszawie stanowczo ruchu socjalnego niema, 
jest tylko kilku a może kilkunastu warchołów 
w rodzaju waszych we Lwowie, którzyby chcie­
li rozlewać „żywą wodę" w naszym proletarjacie 
i korzystają z lada okazji, aby wypróbować 
grunt, na którym działają. Jesteśmy jednak pe 
"ni, że utopiści socjalui nic u nas nie zrobią.

Wychowani byliśmy w innych warunkach, 
i społeczeństwo nasze od moskiewskiego kształ­
towało się całkiem inaczej, niepodobieństwem 
więc jest uwierzyć, aby socjalizm rewolucyjny 
taki sam jak w carstwie, u nas miał się za 
szczepić i przyjąć.

Socjalistom moskiewskim o tyle, o ile dą­
żą do obalenia samowładnego rządu, a z nim 
zaborczej i ciemiężącej inne narody polityki, ży­
czymy jak najlepiej.

Niech tylko dadzą pokój swym robotom u
nas.

Tych zaś Polaków, którzy d^ją się obłą- 
kać zasadom Ziendi i Woli, oraz „Z y  ej wo­
dy", uważamy postępowanie ich za zbroduię a- 
postazji narodowej, i stanowczo za braci roda­
ków uważać ich nie możemy.

a która także jeszcze nie jest dokładnem zebra­
niem wszystkich przepisów i ustaw podatko­
wych i finansowych.

Jeżeli się podjąłem zadania tego bardzo 
trudnego, przyznam się panom, a panowie uzna­
cie, że nie jert to czczym frazesem, iż liczę na 
pobłażanie ze strony panów, zwłaszcza że wypa­
dnie mi niejednokrotnie wystąpić tak przerw 
projektom rządowym i tychże motywom, iak 
również i przeciw wywodom ministra skarbu, 
które towarzyszyły wniesieniu tych projektów, 
a w końcu i przeciw zapatrywaniom niezaprze- 
czenie dziś jednego z najznakomitszych ekono­
mistów naszych, profesora dr. Bilińskiego.

Przykro mi także, że niejednokrotnie wypad­
nie mi stanąć po stronie tych, po których stronie 
ze stanowiska politj cznego ani jabym nie stał, 
ani nie życzyłbym sobie, ażeby ktokolwiek z 
Polaków stanął - Lecz niejednokrotnie muszę 
przyznać słuszność mowcom lewicy — szczegól­
nie znakomitemu bądź co bądź fiskaliście Ple­
nerowi, bardzo znakomitemu juryście Menge- 
rowi, a także dobremu znawcy stosunków spo­
łecznych Koppowi.

Pociesza mnie jedynie to, że pomimo ich 
wywodów będę się mógł powołać na powagi 
naukowe, których dość znakomity szereg naz 
wisk mógłbym przytoczyć, a z tych teoretycz­
nych wywodów mężów nauki bardzo mało może 
dałoby się naprowadzić na korzyść kondyfikacji 
projektów, które nam p. minister skarbu przed­
łożył.

Jeszcze jednę na wstępie, ażeby tę część u- 
kończyć, uczynić muszę uwagę a to tę, że po­
wołując się na profesora dr. Bilińskiego będę 
musiał segregować dwa odrębne jego stano­
wiska : stanowisko profesora dr. Bilińskiego, 
jako uczonego, zwłaszcza w jego znakomitych 
„Studjach o podatku dochodowym" i stanowisko 
jego jako męża stanu, jak się przedstawia w 
swoim referacie w Czasie i w referacie, przedło­
żonym tutejszemu Towarzystwu gospodarczemu.

Będę więc mógł kilkakrotnie powołać się na 
powagę profesora tego w poparciu moich zdań, 
które dyametralnie muszę przeciwstawić zda­
niom męża "stanu dr, Bilińskiego.

Nadmieniłem już, że czterema przedłuże­
niami rząd nas obdarza, i że one w połączeniu 
z ustawą z 24. maja 1869. niemniej ustawą z 29. 
lutego 1882. mają stanowić całokształt systemu 
podatków bezpośrednich.

Dwa pierwsze objekta już opodatkowane, 
t. j. grunt, dom i czynsz dzierżawny z domu pod­
legają bezsprzecznie systemowi podatków przy­
chodowych ; do tegosamego rodzaju podatków 
przychodowych zalicza projekt rządowy także 
i podatek zarobkowy w obu klasach, a zatem 
i procederowy, i rzekłbym pensyjno-zarobkowy, 
i do tej samej kategorji podatków przychodo­
wych zalicza rząd i podatek nałożony na in­
stytucje publiczne, a rówież do tegosamego 
rodzaju podatków zalicza rząd w końcu poda­
tek rentowy.

W wywodach moich będę się starał wyka­
zać, że nie są to właściwie podatki przychodowe, 
lecz że są w znaczniejszych częściach dochodo­
wymi, więc do pierwszej kategorji wcale nie 
należą.

Natomiast podatek dochodowy (osobisty) 
jest w całem tego słowa znaczeniu podatkiem 
dochodowym, a tylko małą ma przymieszkę z 
systemu podatku przychodowego, o czem zre­
sztą później będzie mowa.

Projekta te nie są nowe — słusznie jednak 
odwołał się p. minister skarbu do przeciwników 
swoich, gdy ma zarzut uczynili, że nie przynosi 
nic nowego, iż chciałby widzieć tego, któryby 
nowe potrafił wymyśleć podatki — wszystko 
bowiem już, co tylko mogłoby dać pozór słu­
szności po temu, opodatkowane już zostało i 
już wszelkie możliwe sposoby opodatkowania i 
wszelkie możliwe systemy w innych państwach 
europejskich i w Ameryce wypróbowane, wy­
praktykowane zostały. Ale nie dlatego powie­
działem, że nie są one nowe, jakobym żądał 
oryginalności projektów, lecz tylko dlatego, że 
opierają się przeważnie na robotach da we. ej - 
szych, w szczególności na projektach min. Pre- 
tisa. Ostatni projekt, t. j. projekt podatku do­
chodowego osobistego, który ma bardzo wiele 
zalet w teorji, w zasadzie — błędny”* jest 
tylko w przeprowadzeniu, a błąd ten także nie 
jest nowy, gdyż jest przyjęty od Cheieeka ; jest 
bowiem ten projekt bardzo podobny do tak zw. 
„uzupełniającego podatku*, który w swoim cza­
sie proponował właśnie CherteK

Nie są więc to rzeczy dla nas zupełnie no­
we — i owszem i dla nauki i dla publiczności, 
którą dotknąć mają, są już znane.

0 nowych projektach podatkowych.
'  'Rzecz wypowiedziana przez dr. Alfreda Zgór- 
sMego dnia 3. marca 1883. w Towarzystwie pra- 

wniczem —  według stenogramu.)
Przedewszystkiem wypada mi, nie dla czczej 

formy, ale w rzeczywistem uznaniu za zaszczyt, 
jaki mnie spotkał, serdecznie podziękować Wy­
działowi Towarzystwa panów, że mi pozwolił w 
gronie tak poważnem i tak światłem zabrać 
głos w sprawie teoretycznie tak trudnej, a prak­
tycznie tak zawiłej i tak doniosłej dla społe­
czeństwa, jak reforma podatków w ogóle, a re­
forma projektowana przez naszego ministra 
skarbu w szczególe.

Projektów, które obecnie przedłożył minister 
skarbu parlamentowi anstrjackiemu, jest cztery:

T. Projekt, dotyczący opodatkowania insty­
tucyj publicznych czyli tak zwanych „przedsię­
biorstw, obowiązanych do składania publicznych 
rachunków" •,

U- Projekt, odnoszący się do reformy po­
datku zarobkowego, którym to projektem objęty 
jest nie tylko zarobek samodzielny, proceder, 
ale także umysłowy, ręczny, pomocniczy, czyli 
płaca i zarobek najemny;

III. Projekt dotyczący reformy, a raczej 
zaprowadzenia nowego podatku od kapitału, 
podatku rentowego;

a IV. projekt, który ma być niejako uzu­
pełnieniem całego systemu podatkowego, a który 
wedle słów minii ra skarbu ma być środkiem 
do wyrównania pod ikowego jest to projekt 
podatku osobisto-dochodowego.

Owe cztery projekty w połączeniu z przy­
jętymi przez parlament austrjacki: regulacją 
podatku gruntowego i niektóremi zmianami co 
do opodatkowania realności podatkiem domowo- 
klasc ym i domowo - czynszowym, stanowią pe­
wną harmonijną całość, stanowią jednolity plan 
finansowy opodatkowania,

Niezaprzeczenie racja jest po stronie wniO' 
skodawców, czyli rządu, że pod względem tech­
niki ustawodawczej uzyskało się bardzo wiele— 
bo dość spejrzćć okiem: tych kilka zeszycików, 

*^am ma zastąpić tę wielką
biblią ) przepisów podatkowych i finansowych,

*) Dr. Victor Rilll. Oesterr. Steuer - Geaetze 
Wien 1882

I.

Przechodzę teraz do poszczególnych pro­
jektów :

Przedewszystkiem wypada mi mówić o p r o ­
j e k c i e  o p o d a t k o w a n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w ,  o b o w i ą z a n y c h  d-> s k ł a d a ­
n i a  p u b l i c z n y c h  r a c h u n k ó w .

Geneza tego podatku jest, jak wszystkicli 
tu nam przedłożonych, ta sama — jest to pro­
jekt przez Pretisa po raz pierwszy sparagrafo- 
wany i nie wiele zasadniczo od niego się róż­
niący — jednakowoż, że ustawa ta i myśl ta 
dość sympatycznie przyjętą została i powinna, 
mojem zdaniem, mieć wszelką szaL ę przyjęcia 
i uznania tak ze strony nauki, jak i ze strony 
opodatkowanych, to drogę ku temu torowała 
ustawa z 27. grudnia 1880. r., ustawa, którą 
wyżebrały, wyszturmowały, wyprosiły stowarzy­
szenia zarobkowe i gospodarcze, istniejące na 
podstawie ustawy z 9. kwietnia 1873. r. Wszyst­
kie poprawki projektu Pretisa, które uwzglę­
dnione zostały w projekcie Dunajewskiego, są 
przeważnie robotą tych stowarzyszeń, na tych 
stowarzyszeniach eksperymentował rząd i prze­
konał się, że myśl tej ustawy jest dobrą, a u- 
stawa jest zdolną do dalszego doskonalenia się. 
Główną bowiem zasadą tej ustawy jest, że rząd 
zerwał z podstawą dawnego podatkn dochodo­
wego na podstawie patentu z 30. października 
1849., że zerwał z zasadą opodatkowania su­
rowego dochodu (dochodu brutto) i opodatko­
wuje tu wyłącznie czysty dochód t. j. opodatko­
wuje tylko t,o, co prowadzącemu przedsiębior­
stwo po opędzeniu wszystkich kosztów produk­
cji jako czysty zysk pozostaje. Z tego jednak 
panowie widzicie, że ten podatek przestaje 
mieć cechę podatku przychodowego i że miałem 
słuszność na wstępie powiedziawszy, że nie jest 
zupełnie teoretycznie dobrze podsumowany ten 
projekt pod kategorją podatków przycho­
dowych.

Podmiotem opodatkowania według tego 
pr ektn mają być wszystkie publiczne instytu­
cje, a zatem akcyjne, kasy oszczędności, stowa­
rzyszenia asekuracyjne, kredytowe na innych 
podstawach istniejące np. banki krajowe, sto­
warzyszenia zarobkowe i gospodarcze itd. Dla 
tych ostatnich stowarzyszeń jednak istnieje dziś 
osobna ustawa. Otóż przyznaję słuszność pro­
jektowi rządowemu, ze dla ekonomii ustawo­

dawczej będzie dobrze, jeżeli tamten projekt 
przestanie "obowiązywać, a będzie jedna ustawa 
dla i izystkich instytucyj.

jednakowoż stała się' pewna krzywda sto­
warzyszeniom — bo ustawa z r. 1880. przyzna­
je pewne ulgi stowarzyszeniom, których to ulg 
ten projekt już nj przyznaje — a stowarzysze­
nia zawsze walczyły o inne traktowanie, niż 
instytucje akcyjne, na zysk obliczone, te bowiem 
stowarzyszenia m eą tę cechę, iż są oparte na 
wzajemności, a na zysk nie są obliczone.

Dalej nadmieniam — jest to już rzecz for­
my ale zawsze w państwie konstytucyjnem jest 
w oczy bijącą — że ustawa z r. 1880. żadnym 
paragrafem niniejszej ustawy, ani iadnem oso- 
bnem postanowieniem prawodawczem nie zosta­
je zniesioną — a więc parlamentarnie nas po- 
winua obowiązywać. Ale to rzecz formalna, i 
sądzę, że usuniętą zostanie.

Sposób opodatkowania, jak już nadmieni­
łem, jest ten, że opodatkowanym będzie tylko 
czysty dochód (czysty zysk). Niezaprzeczenie 
zasada to najzdrowsza, najsprawiedliwsza. Z 
drugiej strony musi się także przyznać słuszność 
ustawodawcy, że w ustawodawczy sposób okre­
śla, co stanowić ma czysty zysk, — że nie zga­
dza się na to, iżby to, co instytucja już wyka­
zuje jako czysty zysk, bezwzględnie jako taki 
uważano — bo możebnem by tu było wyzy­
skiwanie skarbu — lecz że muszą być normy, 
wedle których rachunek strat i zysków ma być 
zestawiony. Dlatego też dopiero, jeżeli instytu­
cja ułoży rachunek strat i zysków wedle prze­
pisów ustawy, wtedy dopiero tak wykazany 
czysty zysk jako podstawa cyfrowa do opodat­
kowania uważaną być może.

Również przyznać należy, że §. 3. tego pro­
jektu bardzo szczegółowo określa, co można u- 
ważać za izysty zysk — a czego, chociażby by­
ło w rachunku strat stratę uważać nie 
można.

Pomimo ^ednak tej wielkiej ścisłości, i po­
mimo, że rzeczywiście w głównych zarysach 
rząd lizymai się ;u przepisów i zwyczajów 
buchhalterji kupieckiej, wkradła się cała masa 
drobnostek fiskalnych, któremi odszczególnia się 
właśnie ustawodawstwo austrjackie. I tak np. 
gdy powiedziano, że odsetni bierne stanowią 
wydatek, a zatem mogą być od dochodu brutto 
potrącane, powiada §. 3. ust. al. c., że jeżeli te 
odsetki (względnie odnośne kapitały) są zabi- 
potekowane na realnościach tego przedsiębior­
stwa, to nie mogą być potrącane w obrachun­
ku czystego zysku — jak gdyby pod względem 
rzeczywistym i rachunkowym zachodziła różni­
ca, czy wypłacamy odsetki bierne od kapitałów 
zahipotekowanych, czy od kapitałów niezahipo- 
tekowanych.

Nazwałbym taaże drobnostką fiskalną u- 
stęp e), który stanowi, że wszelkie wydatki na 
jakiekolwiek dary, podarunki i inne wydatki, 
niespowodowane przez interes sam, nie można 
uważać jako odpowiedne do potrącania. Było­
by to zupełnie słusznem, gdyby się to odnosiło 
wyłącznie do tych kwot, które się przeznacza 
na cele dobroczynne lary dowolne itd. i gdy­
byśmy nie mieli doświadczenia, jak ta rzecz by­
wa praktykowaną. Po za tem kryje się taka 
drobnostka, że zdawałoby się, iż jest nie do u- 
wierzenia.

Oto jeżeli instytucja bilans swój przedkła­
da, wraz ze szczegółowym wykazem kosztów 
produkcji, zaraz szuka inspektor podatkowy, 
iżeby cos wpakować pod ustęi e) — i zaraz 
iyta się, czyście pauowię nie dali co woźnym, 
listonoszowi itd.- na Nowy rok. A niechże rze­
czywiście znajdzie ten wydatek, zaraz go p. 
inspektor dobija i z&ty rachunek strat i zy­
sków do góry nogami przewraca, jak gdyby 
wypadek ten iie był spowodowany interesem 
towarzystwa. Ustawa z r. 1880. dozwalała sto­
warzyszeniom kwoty, wydane na istniejące iuź 
zakłady dobroczynne, wydzielać z czystego zy­
sku i takowe podatkow nie podlegały.

Drobnostką fiskalną nazwałbym także i o 
wą umiejętnie i teoretycznie rozstrzygniętą jaż 
kwestję, że zapłacone podatki są niezaprzecze­
nie wydatkami na produkcję — wydatkami ad- 
ministracyjnemi, że więc potrącane byt winny 
od dochodu surowego. Dbecny projekt tego nie 
uwzględnia. Przyp. szczałbym, gdyby to państwo 
bardzo krzywdziło wtedy musianoby z te- 
orją zerwać, ale według zestawienia, przez p. 
ministra skarbu do projektu dołączonego, wy­
nosi cały podatek przeszło 7 milionów — cała 
więc ztąd strata dla skarbu wynosiłaby raptem 
700.000 złr. — co przy budżecie blisko półm5 
liardowym nie jest tak ważną rubryką, aby u- 
cierpieć na tem miała teorja, i aby rachunek 
strat i zysków instytucji został zwichnięty.

Jeszcze jedna kwestja, o którą opodatko­
wani spór z władzami skarbowemi prowadzą. 
Oto w patencie o podatku dochodowym jest po­
wiedziane, że wydatek na utrzymanie przedsię­
biorcy i jego rodziny o ile on jest obowiązany 
członkom tejże dawać utrzymanie, nie może być 
uważany jako wydatek administracyjny. Jest to 
zupełnie słuszne, jeżeliby bowiem prywatny 
człowiek miał prawo ustanawiać Drzv swojem 
prywatnem przedsiębiorstwie dla siebie pewną 
płacę, to każdy przedsiębiorca tak wysoką dla 
siebie ustanawiałby zawsze płacę, że z dochodu 
brutto jako dochód czysty nic by nie pozostało. 
Inna wszelako jest rzecz przy dochodach insty­
tucji publicznych, które mają etat służbowy — 
które ustanawiając ten etat, zastanawiają się 
nad tem, aby płace były w pewnym stosunku 
do dochodów — i nigdzie w patencie z r. 1849. 
nie ma mowy o tein, '♦azStey płace dyrektorów 
instytucyj publicznych i funkcjonarjuszów nie 
miały być potrącane od wydatków instytucji. 
W rzeczywistości jednak, powołując się na a- 
n a 1 o g i ę postanowienia co do kosztów utrzy­
mania prywatnego przedsiębiorcy i jego niesa- 
mowolnej rodziny, nie uwzględniano w wydat­
kach poborów funkcjonarjuszów instytucji pu­
blicznych, będących ich członkami.

Obecny projekt i tę rzecz rozstrzyga, bo 
powiada, że tylko płace i remuneracje dyrekto­
rów przy towarzystwach zarobkowych i gospo­
darczych będą mogły być od wydatków potrą­
cane — a zatem inne instytucje publiczne nie 
będą mogły potrącać płac dyrektorów od ko­
sztów r administracyjnych, jeżeli ći funkcjouarju- 
sze są zarazem członkami tejże instytucji — a 
ponieważ każdy dyrektor zazwyczaj jest człon­
kiem swojej instytucji — więc te płace podle­
gać będą temu 10-procentowemu, dla instytucji 
przeznaczonemu podatkowi.

Dla stowarzyszeń zarobkowych ustawa ta 
sprowadza w dwóch punktach pogorszenie. We­
dług ustawy z r. 1880. nie wolno w koszta ad­
ministracyjne wstawiać tylko podatku, zapłaco­
nego n a  m o c y  u s t a w y  z r. 1880, gdyż o- 
becny minister skarbu zgodził się na wykreśle­
nie z pierwotnego projektu słów : „sammt Zu- 
schl&gen." Mieliśmy więc przynajmniej podatki 
gminne, krajowe i inne wolne od dalszego opo­
datkowania. Obecny jednak projekt usuwa tę 
ulgę, co tem dziwniej wygląda, że ani więk­

szość parlamentarna, ani rząd obecny się nie 
zmienił — mamy bowiem |n  sam rząd, który 
słyszał od tej samej większości parlamentarnej, 
że nie życzy sobie, ażeby ów dodatek : „sammt 
Zuschladen" był w paragrafie umieszczony. Dal­
sze pogorszenie dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w tem polega, iż dotąd opłaca­
ny przez nie podatek był progresyjny w nie­
skończoność, limitowany jedynie 10. procentem

Projekt dzisiejszy zuosi to i ogranicza tę 
ulgę wyraźnie tylko cło stowarzyszeń, które ma­
ją niżej 10.000 złr. czystego dochodu; stowarzy­
szenia więc, mające wyżej 10.000 złr. czystego do­
chodu z tej progresji, względnie degresji, ko­
rzystać już nie będą mogły.

Prof. Biliński twierdzi, że to bardzo spra­
wiedliwe, ponieważ stowarzyszenia takie juz są 
zamożne. Jednakowoż bezwzględna wysokość 
czystego zysku nie jest jeszcze wcale dowodem 
zamożności stowarzyszenia. Rozumiałbym system 
opodatkowania taki: kto ma 10 prc. czystego 
zysku od włożonego kapitału, ten płaci ilość 
podatku w kwocie X, kto ma 20 prc. czystego 
zysku, płaci dwa lub trzy razy tyle — ale sa­
ma cyfra 10.000 złr. nie może stanowić oznaki 
zamożności; jeżeli bowiem 50 ludzi się stowa­
rzyszy, to mają mniejszy zysk, jeżeli się stowa­
rzyszy 200 alb 2000 ludzi, to mogą mieć 10.000 
złr. zysku, ale me wynika z tego jeszcze, aby 
>yli bardzo zamożni, bo przeciętnie na każdego 
irzypada tak mało, jak w stowarzyszeniu o ma- 
‘ ej liczby członków.

Rozstrzygnęli zresztą tę kwestję deputowa­
ni wszystkich narodowości i sam rząd w moty­
wach do ustawy z r. 1880. i publiczność, doma­
gająca się, aby stowarzyszenia zarobkowe i go­
spodarcze doznały łaskawszego traktowania, niż 
instytucje-akcyjne, wyłącznie na zysk obliczone.

Reszta postanowię! ;ego projektu jest dla nas 
w tej chwili mniej ważna, a tyle tylko o nich 
powiedzieć mogę, że są zupełnie analogiczne z 
postanowieniami ustawy z r. 1880. dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Ustawa z r. 1880. zniosła wszakże prowi­
zoryczny wymiar podatku (§. 5), ponieważ każ­
da instytucja jest obowiązaną do składania pu­
blicznych rachunków — a więc podatek skar­
bowy uciec nie może. Obecny projekt zaprowa­
dza jednak napowrót prowizoryczny wymiar po­
datku, który po roku ma być rektyfikowanym.

Kto przeszedł tę robotę rektyfikacyjną, ten 
wie i czuje, jak to dla wymierzających organów 
i publiczności opodatkowanej niewygodne. Ro­
zumiem jeszcze prowizoryczny wymiar podatku 
dla prywatnego przedsiębiorcy — ten może zni­
knąć, ale instytucja nie ucieknie, instytucja choć­
by nawet w ciąga roku runęła, to jeszcze po­
datek można na kimś odbić, i skarb na straty 
narażonym nie będzie wobec przepisów ustawy 
konkursowej i odpowiedzialności członków z u- 
stawy kwietniowej. W całości jednak projekt 
ten musimy uważać za znaczny postęp w skar- 
bowości, i musimy pragnąć przyjęcia tego pro­
jektu z pewnemi oczywiście modyfikacjami, a 
wnioskodawcy p. ministrowi Dunajewskiemu 
wdzięczność za to przedłożenie się należy.

Jednakowoż nie sądzimy, co nam rząd 
w motywach do projektu powiada, i co 
zwolennicy projektu bardzo gorąco podnoszą, 
że to pod względem efektu, tj. kwoty podatko­
wej, instytucjom takie znaczne korzyści przy­
niesie. Powiadają nam: wszystkie procenta bier­
ne projekt pozwala strącać, a więc będziemy 
mieli ogromne zyski. Tak nie jest. Dzis insty­
tucje mają prawo z procentów czynnych wyłą­
czać procenta od kwot zahipotekowanych — i 
wyłączać procenta czynne od kwot, wypożycza­
nych osobom, opłałającym podatek zarobkowy, 
a suma tego niezawodnie równoważy sumie 
procentów biernych. Rząd wprawdzie przypu­
szcza, że straci przeszło 3 miliony na podatku 
bezpośrednim u instytucji. Trzebaby mieć cyfry 
pod ręką, aby można je sprawdzić — ale mnie się 
zdaje, że rządu czeka w tym względzie taka 
niespodzianki , jak z podatkiem z r. 1880. na 
stowarzyszenia. Nie mam cyfer z całego pań­
stwa, ale. we Lwowie podwyższył się nam po­
datek bardzo znacznie. Skarb więc zyskał na 
tej reformie, ale zyskało i społeczeństwo (a pań­
stwu powinno i na tem zależeć), bo podatek więk­
szym ciężarem przygniótł większe stowarzysze­
nia, a ulżył drobniejszym, zwolnił zaś małe, 
nie wykaz jjące 300 złr. czystego zysku. Nie 
przeczuwam więc, aby skarb doznał z tej usta­
wy istotnego uszczerbku, mimo to jes^m prze­
konania, że projektowany podatek jest dobry, i 
pragnąłbym, aby był przyjęty.

mickiej, materjałem drewnianym, o ile możności z 
lasów miejskich czerpanym* — oraz dodatkową n- 
wagę rad. JHgermana, iżby umocowanie brzegów 
Pełt.wi wykonywano nie pionowo ale skarpowo.

XXIII. Wodociągi i studnie, 9.174 ztr. U- 
chwalono, przed przystąpieniem do budowy stadni 
w nlicy Teatyńskiej, zaprosić pp. Kreutza, Niedź- 
wieckiego i Waltera do orzeczenia, gdzieby wybn- 
dować ją należało, a nadto zastanowić się nad mo- 
żliwem odszukaniem, dawniejszej studni, istniejącej 
naprzeciw realności Szypki. Oprócz tego zalecono 
wybudowanie studzi 3n w wyższych okolicach mia­
sta, gdzie nie dochodzą wodociągi, np. na Janow- 
skiem i Grodeckiem.

XXIV. Budowa i czyszczenie kanałów, 14.750 
złr. Rezolucje :

„Wzywa się magistrat, ażeby czuwano nad 
tem, by przy wywożeniu kału, nie rozlewano go po 
ulicach.

„Nie przyzwolić kredytu na nrządzenie kana­
łu ściekowego na Bajkach, i sprawę tę przekazać 
syndykowi, dla oświadczenia, czy wobec zawartej 
z bankiem hipotecznym ugody, nie możnaby się 
zrzec dobrodziejstwa urządzenia tamże drogi, jako 
narażąjącej gminę na koszta budowy kanałn

„Dopilnować, ażeby zakład św. Teresy nie wy­
lewał kału do rowu drogowego.*

XXV. Oświetlenie miasta, 52.700 złr. Pono­
wiono zeszłoroczną rezolucję zalecającą magistrato­
wi urządzenie latarni w ulicy Głowińskiego — na 
wniosek zaś rad. Richtmana, uznano konieczność o- 
świetlenia ogrodu Miejskiego (pojeznickiego) latar­
niami naftowemu (Dok. nast.)

W trybunale kasacyjnym we Wiednia, odbyła 
się rozprawa apelacyjna w sprawie Hryńka Szk® l- 
nego, gospodarza z Prokupowiny, który zamordował 
Josia Leiba Brauna lichwiarza. Szkolny był dawni sj 
najzamożniejszym gospodarzem we wsi, był długo 
wójtem i cieszył się powszechnym szacunkiem. — 
Wskutek elementarnych klęsk wpadł w biedę i w 
ręce niemiłosiernego lichwiarza Brauna, który go 
zniszczył do ostatniej koszuli. Szkolny zamordował 
go. Został postawiony przed sąd przysięgłych w Zło­
czowie. Na podstawie własnego przyznania się oska­
rżonego, trybunał przedłożył sędziom przysięgłym 
dwa pytania, jedno główne w kiernnkn morderstwa, 
drugie wypadkowe w kiernnkn zabójstwa. Przysię­
gli zażądali jednak po naradzie postawienia jeszcze 
trzech pytań, a mianowicie jedno, czy Szkolny dzia­
ła! w obronie zagrożonego własnego życia, drngie 
czy przekroczył tę obronę, trzecie wreszcie tej tre­
ści : czy Szkolny działał w obłąkania. Tryban&ł nie 
dał miejsca temu żądaniu przysięgłych, którzy po 
ponownej naradzie, na zadane sobie poprzednio py­
tanie główne o morderstwo, odpowiedzieli 6 głosami' 
nie,  6 tak, jednak z opuszczeniem słów: „wpra­
wdzie nie w zamiarze zabicia, ale w innym nie­
przyjaznym zamiarze*. Prokurator zażądał pono­
wnego pouczenia przysięgłych i odesłania ich napo­
wrót do sali obrad, ponieważ werdykt był niejasny. j[ 
Trybunał nie przychylił się do tego żądania, i u- 
wolnił Hryńka Szkolnego od oskarżenia.

Prokuratorja złoczowska wniosła zażalenie nie­
ważności do kasacyjnego trybunału. Prokurator zło- 
czowski w motywach przytoczył: „Zaprzeczenie py­
tania głównego o morderstwo, jest smntnym dowo­
dem, że sędziowie kierowali się tendencją antisemi- 
cką, albo dali się opanować ol .cnemu antisemiekie- 
ma duchowi czasa*.

Jeneralny prokurator rade* Simonowicz oświad- 
czył że zażalenia tego może tylko o tyle >nk o 
ile ono staje na stanowisku, że werdykt przysię­
głych nie jest jasny. Obronę prowadził dr. Binder, 
który zwalczał zarzuty proknratorji, i prosił o za­
twierdzenie uwalniającego wyroku.

Trybunał kasacyjny p dłnższej naradzie za 
wyrokował, że zażalenie nieważności wniesione przeZ 
prokuratorję złoczowską odrzuca się, ponieważ try­
bunał nie dostrzegł w werdykcie przysięgłych ani 
sprzeczności ani niejasności.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z ii. 6- marca. Obecnych radnych 

44. Przewodniczący, wiceprezydent miasta, Dąbro­
wski. Początek o godzinie wpół do 8.

Ks. Anioł Adam Sosnowski, z zakonu 00. Do­
minikanów, urodzony w Sędziszowie, guberuii kiele­
ckiej, po 18-ietnim pobycie na Syberji, przybyły 
tutaj za paszportem emigracyjnym, prosi o przyję­
cie go do gminy m. Lwowa, dla uzyskania obywa­
telstwa austrjackiegc

Rada udziela żądane przyrzeczenie, za opłatą 
taksy 30 złr.

Ponieważ ustawa z r. 1881 znosząca propina­
cję w m. Lwów.. , jeszcze w grudnia tegoż roka 
zyskała sankcję najwyższą, a pomimo rozwlekłej 
korespondencji, namiestnictwo nie zatwierdziło do­
tąd instrukcji postępowauia w myśl tejże ustawy, 
Rada upoważnia magistrat, aby raz jeszcze odniósł 
się do prezydjnm namiestnictwa o przyspieszenie 
tak ważnej dla gminy sprawy.

W dokończenia dyskusji nad pozycją budżetu :
XXI, U t r z y m a n i e  z a k ł a d ó w  s p a c e ­

r o w y c h ,  preliminowaną na 4.420 złr., przyjęto 
rezolucje kom. budżetowej, między innemi :

„Dla utrzymania kultury na Wysokim Zamku, 
zakazać zbierania w jesieni opadłych liści, których 
nżywać należy do przykrycia miejsc obnażonych.

„Wezwać magistrat o przedłożenie projektu 
rozszerzeni- skwerów na placn Halickim, t.j. przed 
sądem karnym i naprzeciw bankn hipotecznego.

„Zalesienie grantów miejskich na Łyczakowie 
i Stryjskiem, ma być prowadzone prawidłowo przez 
ogrodnika miejskiego, pod ścisłym dozorem i z wszel­
ką oszczędnością.*

Do tej ostatniej rezolucji uchwalono poprawkę 
rad. Kulczyckiego, aby jednocześnie rozpocząć zale 
sienie na Janowskiem — oraz wniosek rad. Heppe- 
go, o podniesienie pozycji na zalesienie z 500 na 
]0OO złr.

Zalecono również przedsięwzięcie odpowiednich 
kroków w celu uporządkowania i upiększenia góry 
Szczepana (piaskowej); na wniosek zaś rad. Hepne- 
go, zgodzono się wyznaczyć z ekstraordynarjnm 60 
złr. na karmienie ptaków.

Pozycja więc XXI. podwyższoną została o 500 
złr. i wynosi 4.920 złr.

XXII. Bndowy wodne, 5.450 złr. Do tej po 
zycji uchwalono rezolucję kom. budź. „aby przystą 
pić do pokrycia części Pełtwi, wzdłuż ulicy Akade

Z Izby sądowej.

Iruili liejsem i laiiejscua. j
Dnia 7. Marca.

* Zmienne powietrze marcowe kaprysi nleu- 
stauuie. W ciągu dnia naprzemian zamieć śnie­
żna i pogoda przemijają co chwila, przy silnym 
wichrze. Termometr wskazuje w połndnie 1 stopień 
ciepła.

* Teatr. Na dochód p. Wł. Woleńskiego dzi- 
siaj piękny dramat Daudeta i Belota „Fromont jun. 
i Rissler sen*. Spodziewamy się, że publiczność 
licznie pospieszy na dzisiejsze przedstawienie, aby 
dać wyraz sympatji dla utalentowanego artysty.

* Nowa Rada miejska zbierze Się po raz pierw­
szy na posiedzenie w przyszły wtorek, w godzi­
nach przedpołudniowych, celem wyboru komisji we­
ryfikacyjnej.

* Posiedzenie „Koła literackiego* odbędzie
się w piątek dnia 9. marca b. r. w kasynie miej- 
skiem, o godz. ", wieczór. Na porządkn dziennym:
1. Kilka nwag o najnowszym utworze H. Siemiradz­
kiego „Jaskinia Piratów*. Przedstawi p. Karol 
Młodnicki. 2. O stanie obecnym wydawnictw ludo­
wych w kraju naszym i dyskusja w tym przedmio­
cie. Sprawozdawca p. Bolesław Baranowski. 3. Spra­
wozdanie z czynności Wydziału, przedłoży sekre­
tarz Koła.

* Wybór delegata z Krakowa do Rady szkol­
nej krajowej. Rada m. Krakowa na posiedzeniu 
swem, w dniu onegdajszym odbytem, przystąpiła po 
dwugodzinnej dyskusji do wyboru delegata do Ra­
dy szkolnej krajowej. Delegatem ponownie wybranj 
został p. Marceli Studziński, otrzymawszy na 43 
głosujących głosów 3?

* Koncerta. w  sobotę odbędzie się w sali do­
mu Narodnego na cel dobroczynny koncert pod dy 
rekcją p. Marka, ze współudziałem pani Kwieciń­
skiej, pana Tyberga, pań S. i D., panny R. S. u- 
czenincy pani Markiewicz i panien St. i G. Afisze 
podai ą program.

W poniedziałek d. 12. marca, odbędzie sil 
koncert panny Paltinger, młodej a niepospolicie u* 
talentowanej pianistki ze szkoły Marka. W koncer 
cie tym weźmie ndział lwowski chór męzki i panu; 
Pr., Er. i P. uczennice śpiewu pani Prann. Pro 
gram nader zajmujący. Biletów na te koncerta na 
być można w księgarni panów Gubrynowicza i 
Schmidta.

* Tow. oświaty ludowej. Wydział Towarzy­
stwa oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy ukon 
stytuował się, wybierając wiceprezesem p. Teofila Me- 
runowicza, skarbnikiem p. Narcyza Ulmera, sekre­
tarzem p. Józefa Zimermana. Prezesem jest p. dr- 
Aleksander Hirschberg, docent nniwersytetn lwow­
skiego i kustosz biblioteki Ossolińskich. Wybrun/ 
członkiem wydziału na wałnem zgromadzeniu p. f  
Goldman zrzekł się tej godności, wszedł więc *> 
jego miejsce p. Aleksander Lisuwicz, który miw 
najwięcej głosów z pomiędzy niewybranych.



Do STAKISLAWOWA na Stryj, rano o to ii. 7 m5n.
5 pociąg miętuny, wieezćr o godz. 6 mn. 45 pociąg, 
omnibusowy.

L w ó w  z Izby handlowej, 7. marca, -aa .
1. Akcje u  sztukę 

bez kap ona bieżącego płac?} żądają 
Kolej g&lic. Kar. Lud. 200 zl. m. k. 306 25 309 60

.  lwow.-czern.-jass. 200 zl. w. a. 169 50 173
Bankn hypot. g&lic. po 200 zł. w. a. 306 — 310 —

n kredt. galic. po 200 zł. w. a. 260 — 255
U. Listy nastawne aa 100 ałr. 

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 75 98 75

a i> .  4 „ w. a. 89 50 91
n r  „ 5 .  okresowe 97 75 98 75

B 4 B los 41‘ /, 1. 86 75 88
Banku hyp. galic. 6 prc. w. a. 101 60 102 60

" « » 5 „ w. a. 97 98
* 6 „ 10% pr. 100 — 101 —

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 100 — 102 -

dy godny11, którego Adamek użył na scharakte­
ryzowanie zachowania się ministerstwa oświaty 
przy pozycji trybunału państwa.

Potem przemawia mówca jenerał ny opozy­
cji Exner.

Posiedzenie Izby panów. Minister sprawie­
dliwości przedkłada układ z Włochami, odno­
szący się do opieki nad ubogimi. W rozprawie 
nad ustawą o udzielaniu pomocy krajom, do­
tkniętym powodzią, zabiera głos Toggenburg, 
aby w imieniu Tyrolu najgoręcej podziękować 
tym wszystkim, którzy uciśnionym przyszli z 
pomocą, i zapewnić, że Tyrol będzie zawsze 
wdzięcznie pamiętał o sympatjach, jakie znalazł 
u cesarza i państwa, u bliższych i dalszych, i 
że będzie się starał spłacić ten dług wdzięczno­
ści. (Oklaski.) Poczem ustawę bez zmiany przy­
jęto. również jak ustawę o przyczynieniu się 
państwa do regulacji Mury i Adygi. Projekt u- 
stawy o kompetencji władz w sprawach domo- 
krąstwa, przyjęto.

Hr. Leon Thnn interpeluje ministra wyznań 
i oświaty, co się dotychczas stało, albo co rząd 
uczynić zamierza w sprawie reformy ustawy o 
przyczynianiu się posiadaczy prebend do fundu­
szu religijnego.

nitu gryzącego, i sposób otrzymywania cukru z me­
lasy z jego pomocą otrzyma niewątpliwie pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innerni.

Patentowana wreszcie metoda dr. Scheibler’a 
otrzymywania cukru z buraczanego soku za pomo­
cą stroncjanitu gryzącego — dotąd za nieprakty­
czną uważana z przyczyny drogości stroncjanitu — 
stanie się teraz łatwą przez wynalazek p. Ziom- 
czyńskiego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 7. marca 1883 
godzina 1 minut 45 po południu : iy g]

Losy kredyt. 170.5U Węg. akcje kr. 313.50 
Anglo.-austr. 115.— Unionsbank 117.75
Kolej Kr. Lud. 307.— Nordbahn 278.25
Kolej Połud. 144.70 Kolej Alfold. 170.—
Kolej Elżbiety 215.50 Kolej lw.-czern. 170.75
Węg. Nordostb. 164.— Wied. Comunal 125.50
Węg. obi. p. zł. 95.25 Węg. kolej zach. 165.—
Kolej siedmiogr. 110.— Losy tureckie 27.—
Renta. węg. 6% 119.90 Bankverein 112.75
R ob rubel. pap. 1.19.75 Losy węgier. 116.75
Galie, indemn. 98.25 Marki niemiec. —.—

Usposobienie: wzmacniające się. 
W iedeń* dnia 7. marca 

godzina 10 minnt 35 przed południem 
Akcje kredyt. 313.50 Anglo-austij. 117.—
Kolej Kar. Lud. 307 .- Kolej Polndn. 145.—
Unionsbank 117.75 Napoleondor 9.49'/,
Rosyjs. banku. 1.20 Usposobienie : mdłe

Berlin, dnia 6. marca 
godzina 5 minnt 40 po pofndnin 

Resyjs. bank. 204.30 Akąje kredyt. 544.—
Lombardy 248.50 Galjcyjskie 131.10
Kolej rumuńs. —.— Austr. bankn. 170.75

J  JC JT AEJgJE JE M , j r  JCAC JCP

jffl D w a  p o h ą f e  *
*  dla panów kawalerów do najęcia,

w d oln o p n y  m lley K op ern ika, J
£  liczba 5, II. piętro. ^

P o s e ł  F r a n c i s z e k  W o h l f a r t  zwo­
łał na dzień 6. bm. do Kałusza wyborców swo­
ich z okręgu Kałusz - Wojniłów, ażeby złożyć 
sprawozdanie ze swych czynności poselskich.

Herbatę karawanową
wyborną, lądem sprowadzaną, 

t y lk o  w  J e d n y m  g a t u n k u ,
poleca funt w. po 3 złr.

*M ad mat er fałów
Adol fa  In lendera

w  B R O D A C H . 27—30

Wiedeń 5. marca.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

®*nty anstr. w bank. 5 pro.
» „ w srebrze 5 „

jf ̂  1854 po 250 zł.w.a. 4 pr.
1800 „ 600 „ „ .  5 „

g 1880 .  100 . . . .  ?
1864 _ 100 . . .  . .

Listy anst. dom po 120 sł. 5 pr. 
Resta słota l i  pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie..........................
Bukowińskie................
Ińne publiczne papiery, 

erska renta słota 6 pr. po

Li s t y  z as t awne  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. Bster. 5 pr. zł.
.  spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ws.
tf .  w & B W

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
.  Z akt. kr. wioś 6 „ .

Bank anstr. węg. m, k. 5 pr. 
.  „ .  w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a........................

AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a........................

Czeska z 300 złr. sr. w. a.
Blibiety po 5 prc. sr. . .

,  era. 1862 5 pr. sr. w. a.
a a 1870 6 „ B ».  ,  18725 .  .  .

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
.  * 5 a V
,  _ 5 .  srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
_ U. em. 5 pro. .
.  HI. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. L em. 1865
300 zł. 6 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867
800 ał. 5 prc. sr. w» a. .

Lw.-Czor.-Jasg. LU. em. 1868
800 ił. 5 pro. sr. w. a ..

eajobflcle]
W &  •  _   alkatlozra weda mlnęrslaa

— —  S Z C Z A W I O W A
napój eszeiwiajpey stołowy,

skuteczny bardze na kaszel w cbsrefaaoh szyi 
katarach łeł«dkn I pęcherz*.

P A S T Y L K I pektoralne i do trawienia.
Henryk M&ttoni, Karlsbad (Czeohy).

e się
cie u* 
jncer*
panny

Pro‘ j 
,a na- j
cza i

AUU EjY. •
Węgierska poi. kol.pó 120 sł.

6 procentowa . . • • 
Węgierska po*, po 100 złr.
Turecka pożycz, kol. po 4%  fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 120 zł. 
Bodencred. Aet. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu.....................
Zakład kred. węgier. 200 sła 
Tewarz. askont. niżoso-anstr 

pe 500 fłr. . . . .  .

Ka ETYKIETĘ 
i wypalone piętno
k ork u  = ------

dokładnie baczyć.



Uriel Akosta
Tragndia w pięciu aktach K a r o l *  
G n tik o w a . Przekład wolny wier­
szem Mikołaja B o ł o z  A n t e n i e -  
w i e z a  oena 60 ct. n»byó można

W księgarni
S ey fa rth a  I C *a J k ow »k leg o

we L w o w ie
728 1—2

Fortepian hebanowy
z fabryki p. Woronieckiego, (odzna­
czonego kilkoma medalami zasługi) 
jest do nabycia w sali Konserwato- 
rjum muzycznego, gmach teatralny 

we Lwowie. D03 l 2

Subjekt Polak
wykwalifikowany w bławatnym interesie,

miejsce
■Warszawie za wynagrodzeniem rs. 40 dc 
60 miesięcznie. — Oferty proszę nadsyłać 
do magazynu bławatnego Ł. Fałęcki i Syn., 
Warszawa, ulica Niecała, 1.12. 712 1—8

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt P. Miko- 
lascha, w Stryju w apt. B. Dragjwskiego. 
141 1—27

Pomarańcze i cytryny.
z Messyny w 5 kil. koszach 30 — 40 
sztuk w najlepszym gatnnka oclone 
i franco, dobrze opakowane, wysyła 
za pobraniem po 1 zł. 80 ct.

J. Pałese jr . w Tryeście. 
252 3 - 3

Dr. CHABLE
□ EPURATIF  
ilu S A I M G

Codziennie świeże

KALAFIORY
w ło s k ie

w dużych pięknych różach 
po 80 ót. k lo.

Jabłuszka tyrolskie
po 10 i 18 centów sztuka 

świeże deserowe

Winogrona hiszpańskie
po ał. 1.60 ki'.o.

Kwiczoły, Kuropatwy i Jarząbki
poleca handel

St. Markiewicza
/ wotcie, w Rynku l. 42.we

ulica Vivienne 36 
w Paryżu.

Syrop ten leczy kre 
•ty, Hazaje, wyrzuty sy

flllstyozna, ozyśel y ’-
krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE 

śotom iwskómym.
3YROP z CYTRY- 

IANU ŻELAZA, le- 
* 1  • ! . !  B||ECX7 flonorsje, utraty iw- 

■ ■  ■ R̂ ianU | upławy białe.

Doniesienia
o fkutkac i win leczniczych aptekarza 

R e n r y k tt  B L l l W E H r E L O A
we LWOWIE, 

czasie od 13. lutego do 23 lutego 1813.
C hr z anó w,  13. lutego 1888. 

Wielmożny pan Henryk Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie 

Pańskie znakomite wina lecznicze w 
różnych cierpieuiach n rodziny mojej za- 
itosowane, tak zbawiennie dzia ające się 

że postanowiłem takowe i pod- 
czfti podróży, do której się teraz wybie 
ram, przy sobie mieó. Proszę przeto prócz 
obstało wanroh czterech butelek Malagi z 
chiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak

Gubrynowlcz i Scbmidt
Wielki Skład i Wypożyczalnia nut

Cpod zarządem Mi. W ilda)
we Lwowie ul Akademicka 1. 3.

polecaj) s najnowszej, % wielkiem powodzeuiem w Wiedniu i Berlinie

R e a l n o ś ć
16 minut od miasta powiatowego Przemy- 

B5iślany odległa , ma do 77 morgów prze­
strzeni, obszerny dom mieszkalny, szopę, 
srajnię, wozownię, drewutnię, kurnik, kar­
mniki i t. d , piwnicę, stodołę, spichrz,
miyn wodny o 
873 do 18 2

♦

wielkiem powodzeuiem 
dawanej operetki

2 kamieniach 
nowo

każdego czasu do nabycia, 
dom oś ć B. STRZELECKI, 
poczta Przemyślany.

8i

Millóckera
Palestrant
(Der Bettelstudent.)

Partycję fortepianową c tekstem 6 zł. 80 ct. 
„ „ bez tekstu na dwie

ręce 2 zł. 70 ct.
Potpourri Nr. 1., 2 po 1 zł. 60 ct. Laura 

Walc 1 zł.
Bettelstudent Polka. Mirsz. )
Die acbSno Polio, Mazurka ) po 60 ct.
Dii bist die Seiae Polka franc. )
Schwaro dMibsr Galop. )
Strans E. op. 212 Bettelstudent Quadrille 

75 centów.

Podziękowania.
Wielmożnemu Panu

Zygm untow i Lindnerow i,
okuliście we Lwowie.

Będąc cierpiącym na oczy, yo dwu- 
miesięcznej a bezskutecznej knrwj , w 

chałupę od' końcu udałem sę  dc WP. ZYGMUNTA 
wybudowane, jestiŁ 'NDNERA, który ssrą starannością, tro 

Bliższa wia-skliwości), jak równie uprzejmem ob-j 
r Borszowie, ściam się w przeciągu 14 dni do zupełne- 

705, i _ 3  go przyprowadził nrnie Ryzdrowienia.
Przyjm więe zacny mętu, te szczero wy 
;a’ y wdzięcznotei; Oby Cię Wstecbirecny 
przy ź,oiu i zdrowia w najdłuższe latan a u c z y c ie l

powołania, wieku statecznego, filolog, iacl“ Wił dla k p iącej IndzROŚ i

ni. Akademicka 1. 3., obok Banfea hipotecznego
H s e a e a e s e & e a g !  j a n a s s e s e a s s

1883 Nowości 1883

przeciw słsbo-ZWyjQe za zaiiCzką nadesłać.
Z głębokim szacunkiem 

Leopold -Cyfer.

S E W E R
Walka o byt

p o w i e ś ć  w dwóch t o m a c h  eera 8 zł., s przesyłką zł. 3.20.
S E W E R

Szkice z Anglj i
W t r z e c h  c z ę ś c i a c h  cena 2 zł 40 c t . z przesyłką 2 zł. 60 ct

j . R O G O S Z

OSTATNI KARMAZYN
powieó (.snuta na tle historycz-nem. r ena 2 z ł , z przesyłką zl. 2.20. 

N s k ł a d  k s l ę g » r n l

H .  Ł U K A S Z E W I C Z A
w e  L w o w ie , H a l i c k a  5 0 .

mogący gruntownie udzielaó początków 
muzyki na fortepianie, poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego. Bli'sza wiadomość 
pod adresem: „G. B. 8.“ Lwów, ulica A 
kademicka, nr. 14, w mieszkaniu p Dy-
dackiego._____________________ 720 1 4

Langue franęaise
1. Pour les enfants qui doiyent pren- 

dre une bonne prononciation dćs le com- 
mencement.

2. Cours d’ćtndes pour les elćyes qui 
comprennent dćju la langue.

8. Cours de littćrature.
4. Legons de prononciation.
5. Conrersation.

S’adressen rne KOPERNIK, nr. 28, au
I. ćtage. 716 1—2

L rów, 6. marca 1838.
Kajetan Zakaszewski.

SŁABflSCI OHEUOW ODDECHOWYCH
K&8 Astma. Katar, Nieżyt, Upor­

czywy Kaszel. Dusznosc, 
Zapalenie Oskrzeli, Płuc, Su­

choty, Plucie Krwią
Leczone ze skutkiem przez

GLOBULES d- of KORAB
Wypróbowane w szpitalach paryzkich 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstawionej w Akademii Nauk

U  D ra de K O R A B , France,Paris-St-Cloud

W e L w o w ie , w  aptekach PP. Mikolascha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera

A 'ż i » t i o i n ,
kawaler, lat 2 z ai konast■ iletnią prak­
tyką przy gospodarstwie rolnoui jak o te? 
kilkul t iią praktyką lasową poszukuję u- 
uirszcz nia od 1 kwietni; rt>. Adres: 

A 8. post. rest. Bogdaoówka. 7ł4 1 3,

ł  D la c z e g o  ?

Itak tanio im
ponieważ wszystką b ie l iz n ę  spo­
rządź.: m w domu i zadawalniom się 

najmniejszym zyskiem 
Wyborna kosznla męska z półkoszul - 

kiem potrójnym ał. 1.20
Nader wyborna kosznla męzka z szy 

fonu, kretonn lub oksfor. zt. 1.60 
Prima kesz la męzka z najl psiego 

szyfonu R i ł  2.—
Kalesony męskie z skórzanego płótna

zł. —.70
„ z  płótna rumburg. zŁ 1.10 

Koszula damska ze skórzanego płó­
tna, ręcznie w/izywana zł. 1-30 

Koszula damska z doskonałego szy­
fonu, formy Wenery zł. 1.60 

Kaftanik damski dobrej jakości obrą- 
biaay zł. 1.20

Kaftausk damski, barchanowy, do­
skonały zł. 1.40

Majtki damskie z najlepszego szy­
fonu zł. — .76

Majtki damskie z wolantem zł. 1.20 
Sp-dn.ca damska barchanowa z ręcz 

nem wyszyciem zŁ 1.8
Garnitur rypsowy a te:

2 kołdry, 8 obrusy zł. 6.60
Przotcieraało bez nawa z płótna rum 

burgskiego S łok. długie, 2.1. kci 
szerokie ał. 1.61)

6 ręetników do Gotowania zł. 1 80 
6 kołnierzyków męzkicn każdego 

f sonu, poczwórne zł. 1.
Męskie kalesony j dwabno zł. 1.60 
80 lo .ct sztnka płótna rumburgikis

go */< tzerukośei zł 8.5.

L eo p o ld  Grtiawald,
Wa ci e-Erzeoger 

we Wiednia, I, Pianiengmsse, 4.
Zloorni, z prowincji załatwiają 

się rychło za pobraniem. 291 7 10

C e l e j ó w  19. lutego 1883. 
Wielmożny panie dobrodziejn I 
Ponieważ jut wielokrotnie zapisywa­

łem od pana, pańską malagę z chiną i że­
lazem, jakoteż z samem tylko żelazem, i 
przek nałem się, że takowe są „najwybor- 
uiejszemi środkami* w zakresie swojego 
działania, przeto upraszam o łaskawe 
przysłanie jeszcze jednej butelki z chiną 
i żelazem za pobraniem.

Z szacunkiem: E  Biranieeki, 
Celejów, poczta Chorostków.

Baryłów 21. lutego 1883.
Do apteki Wgo Blumenfelda „pod Złotym 

słoniem* Lwów.
Malaga z chiną i żelazem „dobrze mi 

robi1 proszę mi przysłać jeszcze dwie 
flaszki. Z poważaniem

W. Mieszeński, 
właściciel dóbr w Baryłowie, p. Łopatyn.

W  Cerekwi i8. lutego 1883. 
Wielmożny pan Henryk Blomenfeld we 

Lwowie.
Proszę o cztery butelki Malagi z chi­

ną i żelazem, ponieważ poprzednio wzięte 
„cztery butelki znakomicie mi skutkowały* 
w cierpieniu nerwowem. Należytośó za­
łączam z poważaniem

Juliusz lraczetctki, 
właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście 

solne (nad W isłą/

Cena flaszki piawie półlitrowej 2 złr. 
w. a., zaś z chiną i żelazem złr. 2.50. 

Opakowanie wedle własnej eeny kupna. 
Z ~  Główny skład: Apteka p. „Zło­

ty n Słoniem1 Henryka Blamenfeida 
w® Lwewie. "R m

Oprócz tego we Lwowie w aptekach: 
pp. Beizera, Krzyżanowskiego, Mussila i 
fitpesa; -w Krakowie : apteka Stoekmara; 
Stanisławów: apt. Amirowicz; Jarosław,
apt. L. Wisłocki; Kołomyja: apt. Biaoro 
wicz; Tarnów: apt J. Reid; Stryj: apt. L. 
U Sr t ner ; Jaworów: apt. W. Lachowicz; 
Sądowa Wisznia : apt. Włodzimierski;
Brody: apt. Inlender; Dolina: apt. H. 
Weiss; Tarnopol: apt. F. Jamrógiewicz.

Główny skład w Czerniowcach: apt. '■ 
Bedowieza.

P r o s z ę  wyrażnleżądaó w lia  
Ib Blnmeitfeida 1 naśladewnietwJ 

m e  p r»y J n a o w »ć . b73 8—f {

--------
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•J a n a  H o  f i  a
Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodow ego.

■ n  I H  ■ M B D B N i mmam

Zwraca się uwagę!
Z trsectaset do pięciuset s ir . w gotówce lub w 

papierach wartościowych, może każdy osiągnąć «y *k

U5 do 80 złr.
na giełdzie , zatem w krótkim czasie powiększyć swój majątek.

Ustue lab pisęmue zapytania uprasza się stosować do p ro­
tokołow anego bank u i  lom bardu

Theodor Noderer dc Cmp.
w e  W ie d n iu i, a m  jP /  a t e r  7 , I .  p ię t r o ,
gdzie odnoSue rady bez wydatków udzielają się pod najściślejszą

dyskrecją. 157 1 -3

I

| 5 7 5  • FABRYKA ZAŁGZONA W ROKU • | ^  ~ J  F

C E S . K R Ó L . W . ' k y > ;S ? /  T  K R Ó L .C E S . K R O L.

AUSTRYACCY 
NADWORNI DOSTAWCY. ^

W Y L E C Z E N I E  N I E Z A W O D N E  I  S Z Y B K I E
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy 

i płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabości 
| krzyżów, spazmów nerwowych,palpitacyi, ogólnego' 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głorwy z osłabienia,

NIEDERLANDI. 
NADWORNI DOSTAWCY.

UŻYCIE

Dr* Sam uela 
THOMPSON

Y.W7ER U l C b S  W U IS
FABRYKA WYBORNYCH LI KIERÓW H O L E N D E R S K I C H

W AMSTERDAMIE.
n  li e W  W I E D N I U ,  l„ AM H O F  3,

N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  B E D A  S Ą D O W N I E  P O S Z U K I W A N E

C E N N I K I  P R Z E S Y C A M Y  NA  Ż Ą D A N I E  Ó P t A T N I E .
D L A  D O G O D N O Ś C I  S I A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y  I ,  W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

KROPEL ODRADZJACYCH
I GRANULEK Z ARSENIATU Z-ŁGTA SPOTĘGOWANEGO

D r. A D D I S O N
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 

powTotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogą być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. ‘

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie. 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w P aryżu : u p.GELIN,aptekarza 1-szej kiassy,38,ul. Rochechouart. 
We Lwowm, w apt. pp. K. MIKOLASCHA. KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIKA, BA1SK.RA 1 RUCKKllL

wie
Główny zastępca 
ulica Hetmańska

dla Galicji 
1. 10.

Bnkowiny p. N. Brandler we Lwo-

X X X  K X * X X X  X X X X X X  K K K K K

sllustrowany cennik bielizny i płócien
k  .  Rozsyłamy oplstuie nasz świeży, piękuie ozdobny, H- t t  . — ------- -----------------------■ ■ 3̂ ( 2* zwrotem n*-ą* lustrowany cennik bielizny na rok lfc 
^  szych kosztów 6 0  centów, ki ’
K trscsm y przy zamówieniach15 złr. —

któręto kwotę jednak po- 
eh wyno najmniej

500 wspa- 
;owobejmujący 140 stronnic . . .

.............................  1 kształt
.nelowych i 

nkietów,
, . towarów tkanych , chustek do nosa, kosznl ko-

dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spo- 
majtek, spodnie białych i kolorowych, 

, ... t-óozoch, bielizny kąpielowej, bielizny łóz-
K k ow ej , nakryć na

dziecinnej dla n ® w ®M, ,
I t  kich podnszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt! chłopców,

ręczników, ściereczek, z monogramami i koronami i t. p. z poda­
niem stał ch najtańszych oen fabrycznych następnie obszerny cennik bie-

M  krawatek, skarpetek,
ww  a  a c J{

  w i
y  częśćUkosznl, fartuszków.

B u d . Saok a u n iw e rs a ln e  p łu g i sta lo w e
1 wlewniki rządowe

polecają na zbliżający się sezon wiosenny, po cenaoh znacznie obniżonych

Claytoo & Nhuttlcworth
w e  I.w m w lef p r s y  u l i c y  G r ó d e c k ie j  l i c z b a  2 2 .

611 1—7

Publiczne uznanie
0 cudo* nem wyleczeniu 
cierpienia szyi, kaszlu, cier­
pień żołądka, piersi i płuc.
Obowiązek sumienia spowodował 

mię wyrazić panu w ten sposób mo­
je najżywsze podzbkowauis za pań­
ski i sknteezne piwo słodowe i cu­
kierki słodowe, któro nabywałem u 
p. Jookana Djutioa i ze skutkiem 
używałem. Na piersi tak daleoe cier­
piałem, że nie mogłem w końcu ws a- 
wać z łóżka, a po nżyeiu pi wa zdro 
wia z ekstraktu słodowego i ouki t- 
bów piersiowych podług pr spiso, 
przyszedł m wkrótce do siebie. Po 
wyżyoiu dalszych 10 flaszek dzięki 
Bogu wyzdrowiałem zupełnie i nie 
izaję więcej uciążliwego kaszlu.

M. M  ch. Dinulovic e D. Mi- 
lanovatz.

Do c. k dostawcy nadwer. pana

J a n a  H o t t a
król. raacy komi-ji, posiadacza c. k. 
złotego krzyża zasługi z koroną, 

kawalera wysokich orderów

w y n a l a z c y
1 wyłącznego fabrykanta Jana Hoffs 
ekstraktu słodowego, dostawcy nad­
wornego wielu książąt Earopy we 
Wiedniu, fabryka Grabenbof BrSu- 
nerstrasse, nr. 2. Kantor i skład fa­
bryczny: Graben, Brfiuuerstr., nr. 8.

Urzędowe aprawozd. lecznicze
Ks. pr. komitet centralny i t. d. 

Flensburg: Janr Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego okazało się 
tutaj jako znpełnie wzmaoniająoy 
środek. Major Witige,
  delegat ks. pr. lazaretów.

Pierwsze prawdziwo, fle­
gmę rozpuszczające Jana Hoffa 
piersiowe cukierki sledowe są w 
niebieskim papierze opakowane. 
Ni i dej M zt. nie wysyła zię.

Ceny Jana Hoffa preparatów sic- 
dowyoh ra prowincje z Wiednia: 
Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek 
zł. 8.82; 13 flaszek zł. 7.26; 28 fla­
szek zł. 4.60; S8 flaszek zł. 29.10; 
ł/i kilo ozekolady słodowej I. złr. 
2.40, II. zł. 1.6'!, III. zł. I. (Przy 
odbiorze większych ilości rabat). Cu­
kierki eb-do e: woreczek 60 ct,, 
(także >/, i ‘/z woreczka/ Preparo­
wana pożywna mąka słodowa dla 
dzi ci zł. l SkonceutrowaDy ekstrakt 
słodowy flakon 1 zł. także po 6u ct. 
Kawa słodowa pafciet 60 ot., takżę 
80 ct. Zupełna kąpiel słodowa  ̂80 ct.

Główny skład we Lwewie: Z. 
Rucker, J. B( iser, P. Mikolasch, E. 
Blumenfeld apt., Karol Bałłaban han 
del. Biała; Zabystrian apt. Br >dy: 
wszystkie apteki Bochnia: J. Mich­
nik. Budzanow: Jasiński. Czernin w- 
ce: J. Golicł owski, braoia Tabakar, 
Ignaoj Schnircb. Droh byoz: T. Ja­
błoński, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipius. Jarosław: J. Rhom apt, 8. 
Ellenberg, Wisłocki apt. Jasio- T. 
W . Bargiewicz apt., Kołomyja: Jan 
Bidorowies. Kraków; Jan Jmit ,  J. 
Trauczyński, Edward Fuolu, W. Re­
dyk, Stoimar, Witni rski apt.; No­
wy Sącz; J. GrossoarJ I a Prze­
myśl; M. Kozłowski, M Krug i wszy­
stkie apteki. Bzes ów: A. Ka piński 
apt. w Rynku, S haitter & Comp., 
Neugebauer. Sambo : K. Maresc 
Abksiewicz spt. Sanok: Hocbdorf, 
Józ. Bjnczarski. Stani.ławów; Jan 
Ma nra i Albin Amir wioz apt. i 
Kalmsu Jonasz. 8;ryj: D. J. Nussen- 
hlatt A Cmp., obie apteki. Suczawa: 
Ed Liszka apt. Tarnopol: wszystkie 
apt. Tarnów: W. MUldner. Żurawno : 
Tomaazewski apt. b; 3— 16

D W A  K A Z A N I A
powiedziane wnroozysiość św. Sta­
nisława w kościele 0 0  Jezuitów 
oraz w święto Niepokalanego pocię 
cia N. P. Mirji w kaplicy Zakonu 
Serca J zusuwego

przez księdza

Izaaka Mikołaja Isakowicza
arcybiskupa łwoua.iego obrz. orm.

w dużej 8ce oena 4 ) ot. 
z prze jłżą  poczt/wą 45 centów, 

wyszły nnkładem księgarni
Seyfarthi i Czajkowskiego

we Lwo* ie.
722 1 3

U ‘praszam owego Faoa, kt<5r> 
we czwartek dnia 22. lute 

go 1883. popołud. w moim kan- 
torze książeczkę wkładkową ka­
sy oszczędności Stanisław. Nr. 
2652. eskontował, by w własnym 
swoim interesie do mnie się 
zgłosił.

W Stinisławowie, 25. lutego. 
699 3 - 3  K . K I  e s 1 e r-

Sehr leistungBfabi-.e , mechanische

Gnrtenweberet
sucht einen Yertreter ffir Lemberg and 
Czernowitz. —  Offerten nnter „T 235“ 
sn die Annoncen-Ezpedition von Ba- 
d ilf H«s<e, Wlen. 269 —1

40  sztuk
pomsrzAci czerwonych

wysyła.« za 2 U .  wraz z piętny.. 
koszykiem, z cłem franco do. każde 
stacji pocztowej za poiraniem

O. Singer, Tryest
P. 8 Prz r odbiorz 6 ko<zów za | 

gotówkę taż >y kłtz o 20 ot t niej.

Z n a c z n ie  z n iż o n a  ce n a  
J A B Ł E K ,  s u s z o n y c h

bez dyma!
obieranych, dr/iowau/uh i fenjanyoh na 
Aiaerykhiini spoHób, gdyż 1 Idlo ząm ast 
6) ct. tylko 40 ct., które rozsyła w
woreczkach po 6 >ilo włączcie a opako­
waniem i franku do kaidoj stacji.

L . K . w Pistyniu,
658 3 ? poczta w miejsau

Sprzedaż serów
SEROWNIA w SOLINIE, wyrabia­
jąca sery deserowe, poleca następują­
ce gatunki serów po najtańszych ce­
nach , ato: romadour, limburski, 
fromage de Brie, ser alpejski, newsza- 
telski, ser do wina, a la Hagenber- 
ger, aidamski, camerbert i imperial.

Adres:
Alois Hampel,

fabrykant serów
w  S o l i n i e  p.  t a t r z y b l .

Dr. Hartm anna

4 U X I L I C M
nąjl«pi«j utwierdzony środek lecani- 

oy przeciw
rzerzączee u m ężczyzn  

i upławom u kobiet,
ściśle podług medycznych przepisów 
sporządzony preparat, — leczy be* 
* O trzy k lw i im ł b o lb w . nie 

pozostawiająo po so­
bie skutków, świe­
żo powstałe i nawet 
bardzo z a z ia r z a *  
łe  gruntownie 
i stosunkowo osyh- 
k->. Należy wyraź­
nie żądać dr HART- 

MANNA „Auzilium* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z oucra- 
jącą broszurą i kartą do jednorazo­
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz­
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. *0 ct. l-ij 4—?

Główny skład rozsyłkowy: W .  
TW EBD Y. apteka „zum goldenen 
Hirachen* Kohlmarkt 11 we Wie­
dniu

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9 2 i od 4 6 w swoi 
zakładzie, gdzie zajmuje sic także 
jak dotąd leczeniem ystkieh sła 
bośoi naskórnyoh, tajny; b gzozagó 
nie osłabienia, podług doświadezonej 
metody bez skutków naatępnyoh, 
niemniej chorób kilowych i wrzodów. 
Leki dostarczają aię pod dyskrecją. 
Honorariom mierne. Takie listownie. 
Wiedeń, Mtedt, Sellergasse 

u r . 11 (jodeaaśeie).
Skład we Ł N U W it : w aptece 

P. Mikolascha.
B I
|«W

N O W Y  M A G AZYN

snkien mezkich idzieoinnych
pod ' , G A M B E T T Ą

1S.przy ulicy K a ro la  L aitw iha 1.
(obok ou ierai W^o Kotlmiiera) 

poleca Szanownej Publiczności gotowe ubrania z najlepszych 
m a t e r ) i w e ł n i a n y c h  krajowych i zagranicznych

M T p o  najtańszych cenach, 697 1 - 8
Zamówienia unkntooznisją się w przeciągu 24 godziu.

A S T H M E
Duszność, 
chrypka. 

_________katary, za­
dawnione i w szelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
BUBEK LEVASSE(JRA.

IN E Y R A L G IE S
Wszel­

kie cier­
pienia

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
Dra CRONIEB.

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levaoaeur. rue de la Monnaie, 13. 
___________  Doatać można we wszystkich głównych aptekach.

P o w i e t r z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w p o k o j u ! ! !
otrzymuje aię przez rozpylanie

i h t t t l s i i l t u  s o s n o w e g o  l
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła­

sności hygieniczne, oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

5046 f « J a n  I h n a t o w i o z ,
Lwów ul. Kopernika l. 3 , Kraków Sukiennice l 20.

W

8
f c

3

mem stał cn n u ©  obszerny cennir p ie -
i i z n y  s t o ł o w e j ,  v ’ Jr* r, _ 7 .  ł l ., y® h  I  b a t w e łn la n y c h , b i e -  

% i i z n y  k n e h e n n e j  I  s ł n z b o w e j , szereg k o s z t o r y s ó w  w y -  
W  p r a w  ś l u b n y c h , bielizny dla n o w o n a r o d z o n y c h  i  mamek, z 

opisem b r a n i a  m i a r y .
Sprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu gospodar- 

. ztwn domowemu , lecz te ™  Kupcom , właścicielom ho- 
M  te ll, restauratorom, zakładom , pensjonatom, oilce- 
ę  rom, którzy potrzebują wymienionych towarów.
S  Skład fabryczny bielizny i  płócien
2  8«hostal A  Hartłeln.

Główny skład w W ied nia, i ., hartnerstrasse, nr. 8, 5  
« 1 » :  G B A B E H , nr. 3 0 . 8

Zagraniczne filie: 5w Odessie, Medyolanie, Bononil, Florencji, Rzymie. ||

* 3 t X K * * X X 3 t 3 t i O t * X * i t X * X X W * * X *

i— . r—l o s y  c z e r w o n e g o  k r z y ż a
U t ł o  c z n i e  t r z y  c i ą g n i e n i a .

Główna wygrana z ł r .  1 2 0 - 0 0 0  W  a -  Główna wygrana.
Dalej zlr. 50  OOO. 3 5 .0 0 0 , 15 OOO, 10 .000 .

Liozne wygrane uboozne. Najmniej, wygr > którą każdy loi. zrobić musi, wynosi teraz 6 zł. i podnosi się do zł. 10. 
Lusy aa gotóskę po dciennjm kursie 6 złr. 50 ct.
K  W i t y  u d z i a ł o w e  (Bezugscheine):

na 2  losy za opłatą 
8 n »
4 ■ n

16 ratach miesięcz. 
2^ „
16 „

pe złr. na 5 losów za opłatą
» »
„ 26 ,

19 ratach miesięcz. po zł. 
26 
19

2
3

10
Natychmiastowe i wyłączne prawo gry przy najbliższym ciągnieniu!

B a n k -  u n d  P e t h i l e r g c z i U l t  d e r  A d m in is t r a t ło n  d e s  _____

M E R C U  I Ł  (S. Pohtzer) ł t T ;  I » y V  F  K S T ,
U ,  D O H O T H K Ł D A H I tE , 1 2 -

przeciw aztmie
Dwadzieścia lat doświadczenia na sob'e samym dyuin i pary środków 

ieczni -zyih, (cygaretek, papieru i proszku sntyastmatycznyehj pozwala d r .  
L e f e b r r e ,  twierdzić z przekonania „o wyższości i niezawodnej skuteczno­
ści j,go proszków* przed wszystkimi innymi preparatami tego rodz ju. — 
Oddychanie dymu tycn preparatów „uśmierza w j-dnej chwili apazmy, po­
chodzące z ciężkiego oddechn*, sprawia, „że kryzysy astmatyczne coraz rza­
dziej* się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie Narsę-
dzie specjalne do palenia tych środków wynalezione przei d r . L e f r h T r e  
zapewnia choremu niezawodny irodek nimierzenia na każdem miejscu 
wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. Skład główny w 
Paryżu w aptece Chiron, Bouleyard Magenta 18, we Lwowie: w antekaoh”  ” ” * " NahliW 5 If Y r t i r i a n o m n l r i n _

Kantor wymiany
C. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

efekla I monety
pod w nukam i najprzystępniejszemi.

ś°0 Ł1 h ip o te c z n e .  |
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
a
O  
O
O  które według prawa z d. 1. lipca 1868 (flz. p.P. XXXYin. N. 93 ) 

najw. post z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
x nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

w y c b  na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.
P a P  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. ł62 6 -f

"Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K". Groman. Odpowiedziały redaktor Platon Kostecki. drukarni „Gazety Narodowej."


